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Wczoraj rozpoczęły się obcho
dy święta Bożego Ciała. W Kra
kowie, mimo ogromnego upału,
rzesze wiernych uczestniczyły w

celebrowanej przez metropolitę
krakowskiego kardynała Franci-

Gościliśmy w Krakowie
Przebywający w Krakowie

dziennikarze radzieckiego pisma
„Komunist” — J. Małczanow i
W. Kuźmienko odwiedzili Uni
wersytet Jagielloński, gdzie na

spotkaniu z grupą partyjnych
działaczy rozmawiano o pracy
uczelnianej organizacji partyj
nej. Radzieccy goście spotkali
się również z sekretarzem KK
PZPR K. Augustynkiem.

szka Macharskiego mszy świętej
na Wawelu oraz procesji eucha
rystycznej, która przeszła, trady
cyjnie ulicą Grodzką do Rynku
Głównego.

Przez cały dzień odbywały się
uroczyste procesje. Dla bezpie
cznego ich przebiegu niezbędne
było zamknięcie ruchu na wielu
ulicach. Odbyło się to sprawnie,
zgodnie z wcześniej opracowanym
szczegółowym harmonogramem.

Dobra organizacja ibchodów
święta Bożego Ciała jest zasługą
wielu ludzi zaangażowanych w tę
sprawę. Uroczystości przebiegały
w nastroju skupienia i powagi.
Mimo dającego się we znaki do
późnego popołudnia upału, wier
ni tłumnie przybywali do kościo
łów, w których odbywały się
msze święte i procesje. (kg)
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Po zakończeniu Ogólnopolskiego,
we wtorek 31 maja rozpoczął się
Międzynarodowy Festiwal Filmów

Krótkometrażowych. Podczas pier
wszego pokazu konkursowego za
prezentowano 9 filmów, m. in. ze

Szwecji, Kuby, Finlandii i RFN.
W tym samym dniu późnym wie
czorem festiwalowi goście oglądali
filmy polskiego twórcy, Romana
Wionczka.

W środę wśród trzynastu filmów

zgłoszonych do konkursu uwagę

Zbigniew Święch na tropie sekretów stulecia!
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zwracały dwa — reprezentujące
dość egzotyczną kinematografię:
„Historia białego słonia” ze Sri

(Dokończenie na str. 2)
i

W RFN wybito
piĘciomarkową monetę
z podobizną Marksa
BONN (PAP)
Zachodnioniemieokie minister

stwo finansów zakomunikowało,
Że w tym roku z okazji 100 ro
cznicy zgonu Karola Marksa,
który urodził się w Trewirze w

1818 roku i zmarł w 1883 roku
w Londynie, zostanie wybita
przez mennicę RFN moneta pię-
ciomarkowa z jego podobizną. 21
czerwca br. wypuszczonych zo
stanie 'do obiegu 8,32 min takich
monet. 350 tys. monet specjal
nie opakowanych będzie prze
znaczonych dla numizmatyków.

min. nocą ok. 10 st. C. Wiatr
słaby, pld.-zach. Wilgotność
względna powietrza 91 proc.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze płytkiej
zatoki niżowej. Zachmurze
nie umiarkowane, okresami
duże, miejscami przelotny
deszcz, możliwa burza.
Temp, maks, dniem ok. 23,

Część wodniaków wyruszyła już
na trasę, pozostali dokonują osta
tniego przeglądu sprzętu, łącząc te

czynności z opalaniem.
Fot. JADWIGA RUBIS

Co gubią
Japończycy ?

TOKIO (PAP)
W zeszłym roku w wagonach kolei

Japonii znaleziono pól miliona para
solek, 324 tys. sztuk garderoby, 250
tys. książek oraz setki tysięcy innych
przedmiotów. Najcenniejszym przed
miotem znalezionym w wagonie i
przekazanym do odpowiedniej ko
mórki była walizka zgubiopa przez
jubilera. Jej zawartość oceniono na

30 min jenów.

W

Elektroniczna Spółdzielnia
Inwalidów w Krakowie — 50
tys. zł, Chemiczna Spółdziel
nią Pracy „Betesca” w Bia
łymstoku — 20 tys. zł, Spół
dzielnia Inwalidów „Botwina”
w Szczecinie — 2 tys. zł, O-
kręgowe Przedsiębiorstwo
Geodezyjno-Kartograficzne w

Krakowie — 734 zł, Spółdziel
nia Pracy Wielobranżowej
„Remont” w Sosnowcu —

10.120 zł, Zespół Adwokacki
nr 2 w Bielsku-Białej — 900
zł. Bank S 'iłdziełczy w

nicy—3tys.zł..
Przypominamy numer

ta: Odnowa Krakowa
O/M Kraków NBP, konto nr

35073-6321-189-91.

Czy „klątwa Jagiellończyka”
wyjaśni tajemnicę
«klątwy Tutenchamona^

Przed 10 laty, na Wawelu, o-

twarto groby Kazimierza Jagiel
lończyka i jego żony. Elżbiety
Rakuszanki, zwanej także Matką
Królów
krywać:
„klątwie
tychczas
czyków i krakowskiej kawiarni
— „spełniła się”, w postaci serii

tajemniczych śmierci badaczy
znad otwartego grobu królew
skiego. Można już zdradzić, że

Europy. Nie ma co u-

piotka wawelska o

Jagiellończyka” — do-
szeptany temat wawel-

Swięch przez wiele lat
materiały do obfitej
której naturalną klamrą
wodnim motywem jest
otwarcia grobów tej pary

(Dokończenie na sir. 4)
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Ze świata
W CZWARTEK na posiedze

niu plenarnym 69 sesji general
nej MOP wystąpił przedstawi
ciel NRD, Ingolf Noack, który
w imieniu przedstawicieli rzą
dów: Białorusi, Bułgarii, NRD,
Kuby, Mongolii, Czechosłowacji,
Węgier, ZSRR, Ukrainy — złożył
memorandum, które postuluje
zmianę mechanizmów kontrol
nych Międzynarodowej Organi
zacji Pracy, Przedstawiciel NRD
zwrócił uwagę, że obecne me
chanizmy kontrolne MOP nie
odpowiadają realiom współcze
snego świata, a ponadto okre
ślone siły próbują je wykorzy
stać dla własnych celów poli
tycznych i nadużywać do mie
szania się w wewnętrzne spra
wy suwerennych państw.

W ZWIĄZKU Radzieckim wy
strzelono we czwartek automa
tyczną stację międzyplanetarną
„Wenus-15”.

W CZWARTEK na giełdzie
paryskiej kurs wymiany dola
ra amerykańskiego osiągnął re
kordowy poziom: za jednego do
lara płacono 7,6630 franka fran
cuskiego. Ta silna tendencja do
wzrostu kursu dolara wobec
franka, utrzymująca się już
szósty dzień, świadczy o tym, że
tak jak poprzednio waluta fran
cuska znajduje się pod silnym

(tatara,.

•• ‘•N- OOCW-.

„ofiar klątwy” jest co najmniej
dziesięć, a więc o wiele więcej
osób, niż wymienia się w owych
cichych i z dreszczem, rozmo
wach.

„Klątwa Jagiellończyka”
rzy się więc z największą
sacją lat dwudziestych i

dziestych naszego stulecia
razem dotąd nie rozwiązaną za
gadką XX wieku, tzw. „klątwą
Tutenchamona”. Jeżeli przyjąć,
że tak naprawdę zaledwie kil
ka zmarłych osób można bezpo
średnio łączyć z otwarciem gro
bu tego faraona w Dolinie Kró
lów Górnego Egiptu, a resztę „o-
fiar jego klątwy” dorobiła pra
sowa wrzawa w całym świecie
na ten temat (zresztą rozgłos
„klątwy Tutenchamona” bardziej
przyczynił się do popularyzacji
archeologii, niż wszystkie mądre
księgi, które archeologii dotyczą
razem wzięte), i zauważyć. że

poza Doliną Królów i Wawelem
nigdzie na świecie podobna his
toria nie zdarzyła się, a w każ
dym razie nie została udoku
mentowana i utrwalona — ma
my do czynienia z Tematem
Wielkiej Szansy.

Tematem tym — od dawna
zresztą — zajął się nasz współ
pracownik — ZBIGNIEW
SWIĘCH, który od Jakiegoś cza
su pełni obowiązki dokumenta
listy wawelskiego. Zbigniew

rozpoczyna

Pło-

kon-
VII

Przy wspaniałej, słonecznej 'pogodzie

42 MSKnD rozpoczęty
Dorocznym zwyczajem, wczo

raj, w dzień Bożego Ciała, roz
począł się w Nowym Targu Mię
dzynarodowy Spływ Kajakowy
na Dunajcu, już 42 z kolei. Na
starcie stanęło mniej niż zwykle,
bo tylko 1378 wodniaków, głów
nie z Polski, a międzynarodowe-

Już za cztery diii kryterium kolarskie

Dla kogo
Złotf Pierścień”!

99
Już za cztery dni, we wtorek

7 czerwca, w Rynku Głównym
odbędzie się niezwykle interesu
jąca impreza kolarska: kryte
rium o „Złoty Pierścień Krako
wa” ufndowany przez naszą re
dakcję.

Na trasie zobaczymy m. in.:
legionistów Lechosława Micha
laka i Zbigniewa Szczepkowskie
go, a więc drugiego i trzeciego
zawodnika klasyfikacji PZKol za

1982 rok, Adama Zagajewskiego
(Mazowsze Teresin) — uczestni
ka tegorocznego Wyścigu Poko
ju, jednego z najlepszych w

Polsce specjalistów od kryte
riów, Romana Cieślaka (Start
Piotrków), Witolda Mokiejew-
skiego (Dolmel Wrocław), Jana
Jankiewicza ■(RLKS Wrocław),
zdobywcy Pierścienia w 1980 ro
ku. być może także Andrzeja Se-
rediuka (Mo-to Jelcz Oława) i
Tadeusza Krawczyka (Stomil
Poznań).

Trasa tegorocznego kryterium
101 okrążeń wokół Rynku,

tylko z pozoru wydają się łatwa.

Jazda po 800-metrowej pętli mo
że bowiem spowodować prawdzi
wy zawrót głowy. Przed trudnym
zadaniem staną też sędziowie.

W zdecydowanie najlepszej sy
tuacji znajdą się widzowie po-

(Dokończeme na str. 2)

go charakteru Imprezie nadają
paroosobowe ekipy kajakarzy z

Czechosłowacji, NRD i RFN.
Na płycie stadionu Podhala o

godz. 10 zebrali się uczestnicy
imprezy, Z wiosłami w ręku u-

• tworzyli wielobarwny prostokąt,
witając się w ten sposób wzaje
mnie oraz z gośćmi Spływu, na

czele z przewodniczącym Woje
wódzkiej Rady Narodowej w No
wym Sączu — Tadeuszem Za-
piórkowskim.

Po złożeniu meldunku o goto
wości wodniaków do startu, ko
mandor imprezy — Tadeusz Pi
larski, witając wszystkich przy
byłych wspomniał, iż na starcie
brakuje w tym roku wodniaka,
który był nierozłącznie związany
z imprezą, uczestniczył we wszy
stkich Spływach, od pierwszego
w 1934 r„ po ostatni w minio
nym roku — MIECZYSŁAWA
MARONY, Ten ogromnie popu
larny wśród wodniackiej braci
nestor kajakarstwa, zmarł przed
kilkoma miesiącami. Minutą ci
szy oddano hołd Jego pamięci.

Z kolei, przy dźwiękach hym
nu, na maszt powędrowała spły
wowa flaga i naczelnik Nowego
Targu — Stanisław Ślimak po
witał wszystkich serdecznie, mó
wiąc, że Spływ ściąga na start
ludzi zakochanych w kajakar
stwie, ludzi odważnych, którzy

(Dokończenie na str. 8)

Ciekawie zapowiadają się najbliż
sze . wyprawy poza miasto, które

wspólnie z PTTK przygotowaliśmy
w ramach akcji: NIE SIEDŹ W
DOMU, IDŹ NA WYCIECZKĘ. Oto

program naszych imprez:

SOBOTA, 4 hm.
® wycieczka nizinna pn. „ZA

POMNIANY PAŁAC” — przejazd
autobusem MPK do Cła — Kościel-

Tropisz Igołomia —•

Zofipole — powrót autobusem 12
km spaceru -j - 10 punktów
zwiedzanie, razem 22 punkty do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 8.00 na przystanku
autobusowym MPK przy Cemento
wni w Nowej Hucie, odjazdy: li
nia nr 231 o godz. 8.00, linia nr 151
o godz. 8.37, cena biletu — 3 zł.

(Dokończenie na str, 7)

za

Było to 3 czerwca
• W 1875 r. zmarł Georges

Bizet (ur. w 1838), francuski
kompozytor, twórca oper (np.
„Carmen”), utworów orkiestro
wych, fortepianowych czy pieś
ni. »"

• W 1963 r. zmarł papież
Jan XXIII (dawny kardynał
Wenecji Angello Giuseppe Ron-
calli, od 1958 r. papież), inicja
tor II Soboru Watykańskiego w

1962 r. zwołanego w celu odno
wy Kościoła Rzymskokatolickie
go wobec nowych warunków
społecznych i politycznych na

świecie.

Było to 4 czerwca
• W 1872 r. zmarł Stanisław

Moniuszko (ur. w 1819), kompo
zytor, twórca polskiej opery
narodowej, autor takich oper
jak np. „Halka”, „Straszny
dwór”, „Hrabina”, „Flis”, „Ver-
bum nobile”, czy ok. 300 pieśni
(„Śpiewniki domowe”).

Było to 5 czerwca
• W 1826 r. zmarł Carl

ria von Weber (ur. w 1786),
miecki kompozytor, twórca
mieckiej opery romantycznej —

autor np. „Wolnego Strzelca” czy
„Oberona”.

• W 1968r.wzamachu(zrę
ki Jordańczyka Sirhana Bosha-
ry Sirhana) zginął Robert Ken
nedy (ur. w 1925), brat Johna —

zamordowanego w 1963 r. pre
zydenta USA, minister sprawie
dliwości w latach 1960—64, ma
jący niemal stuprocentowe szan
se na nominację Partii Demo
kratycznej w walce o fotel pre
zydencki. (w-g)

Ma-
nie-
nie-

ran ów zawodu). Działa 27 klu
bów twórczych, które stwarzają
warunki do wzbogacania wiedzy
z danego zakresu przez wymianę
doświadczeń, organizowanie dy
skusji problemowych i warszta
towych, konferencji, sympozjów.
Stowarzyszenie prowadzi szeroką
działalność socjalno-bytową. Od
budowane zostały kontakty z za
granicznymi organizacjami dzien
nikarskimi, na razie tylko kra
jów socjalistycznych,

373 delegatów (14 z Krakowa)
w czasie trzydniowych obrad ma

zatwierdzić m. in. statut Stowa
rzyszenia i kodeks obyczajowy.
Zjazd wybierze też nowe władze
SD PRL. (jw)

Dzisiaj w Warszawie rozpoczy
na obrady I Zjazd Stowarzysze
nia Dziennikarzy PRL. Kończy
się tym samym wstępny okres
pracy zawodowo-twórczej orga
nizacji dziennikarskiej, która
powstała w marcu ubiegłego ro
ku w sytuacji rozwiązania Sto
warzyszenia Dziennikarzy Pol
skich.

Struktury nowego Stowarzysze
nia powstawały powolnie. Z per
spektywy kilkunastu miesięcy
stwierdzić jednak można, że zwy
ciężył nurt politycznego realiz
mu oraz zrozumienia konieczno
ści nadrzędnej: potrzeby istnie
nia własnej organizacji, która

kontynuowałaby walkę o godność
zawodu i wiarygodność środków

masowego komunikowania.

Dziś SD PRL skupia w skali
kraju dwie trzecie środowiska —

ponad 5300 osób (Oddział Kra
kowski liczy obecnie 212 człon
ków — na około 480 czynnych
zawodowo dziennikarzy i wete-

Jiniisiiiiiuiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiuiiiiiitniii

17-letnia Brooke
Shields zaliczana jest
dziś do
niejszych
droższych
lek świata

pozowania
jej
jest nie mniejsze

‘ 10 tys. dolarów!). Pię
kna Brooke gra tak
że w filmach (od 11
roku życia kiedy to

wystąpiła w „Pięk
nym dziecku"). Siód
my jej film jest nie
co nietypowy, jako iż
gra w nim (przez
większą część projek
cji) w męskim prze
braniu i charaktery
zacji. Jest to obraz za
tytułowany „Sahara"
i jego realizacja ko
sztowała amerykań
skich producentów 15
milionów dolarów;
wynagrodzenie Brooke
wyniosło natomiast 1
milion. Film opowia
da historię dziewczy
ny, która pragnie
wziąć udział w raj
dzie starych samocho
dów wiodącym przez
pustynię. Ponieważ u-

dział w rajdzie mogą
brać wyłącznie męż
czyźni, stąd koniecz
ność przeistoczenia
się w „brzydką płeć",
wątek romansowy, jako iż domniemany młodzieniec'w czasie' rajdu “za
kochuje się w przystojnym szejku. Pomysł scenariusza więc nie nowy,
ale filmy tego typu zawsze cieszą się powodzeniem wśród widzów. Wspo-
mnijmy choćby ostatni przebój D. Hoffmana, który rw filmie „Tootsie"
gra rolę kobiety czy wcześniejszy „Pół żartem, pół serio", w którym
urocze panie z damskiej orkiestry kreowali T. Curtis i J. Lemmon. Po
dobne zresztą jak w „Saharze" metamorfozy „pań w panów" wykorzy
stywały np. polskie komedie przedwojenne „Czy Lucyna to dziewczyna”
(Jadwiga Smolarska) czy „Książątko" (Karolina Łubieńska). Na zdjęciu
Brooke Shields podczas charakteryzacji do filmu „Sahara". (W-G)‘

Fot. „Paris Match”

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

□□□ ,,Mały IluziGn'
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□
□ w tym miesiącu □n
□
□ przeniesiony do kina □

□
□n „WOLNOŚĆ”! □n
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a
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Film pełen zabawnych sytuacji ma również swój
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1 BM. I sekretarz KC PZPR,
prezes Rady Ministrów gen. ar
mii Wojciech Jaruzelski i prze
wodniczący Rady Państwa —

Henryk Jabłoński przyjęli arcy
biskupa Achille Silvestriniego,
sekretarza Rady ds. Publicznych
Kościoła.

Z OKAZJI wizyty Papieża Ja
na Pawła II w Polsce, Minister
stwo Łączności przygotowuje
wydanie dwóch znaczków z wi
zerunkiem głowy Kościoła
Rzymsko-Katolickiego, o warto
ści 65 i 31 zł, bloczka i kopert
pierwszego dnia obiegu, a także
kartek pocztowych, prezentują
cych miejscowości, które odwie
dzi Papież. Autorami projektów
są artyści plastycy — Ryszard
Dudzicki i Waldemar Andrze
jewski.

PREZES Rady Ministrów, gen.
armii Wojciech Jaruzelski, a

także przewodniczący Rady Pań
stwa, Henryk Jabłoński przyję
li przebywającą z oficjalną wi
zytą. w Polsce, delegację parla
mentu Federalnej Republiki Ni
gerii z przewodniczącym Izby
Reprezentantów — Edwinem
Ume-Ezeoke.

PREZES Rady Ministrów po
zasięgnięciu opinii Wojewódz-

kiej Rądy Narodowej w Zamo
ściu powołał dr. Mariana Wy
sockiego, dotychczasowego dy
rektora zespołu inwestycji i bu
downictwa w Komisji Planowa
nia przy Radzie Ministrów na

stanowisko wojewody zamoj
skiego.

ŚWIATOWĄ prapremierę sztu
ki Karola Wojtyły „Promienio
wanie ojcostwa” przygotowuje
Teatr „Rozmaitości” w Warsza
wie. Ten powstały . w latach
sześćdziesiątych utwór, określo
ny przez autora jako
rium”, jest ostatnią z

nych przez niego sztuk
nych.

PRZEDSIĘBIORSTWO
dlowo-usługowe „Jubiler” infor
muje, że z dniem 6 czerwca

1983 r. wprowadza nowe atrak
cyjne ceny komisowe na obrącz
ki ze złota. Jednocześnie obniża
się na wyżej wymienione wyro
by prowizję komisową do 5 proc.

W SĄDZIE Wojewódzkim w

Wałbrzychu zapadł wyrok w

sprawie Wacława B., oskarżone
go o zamordowanie żony. Po
powrocie z libacji do domu w

trakcie awantury z żoną, zadał
jej dwadzieścia uderzeń młot
kiem w głowę. Sąd uznał winę
Wacława B. i skazał go na 25
lat pozbawienia wolności.

„miste-
napisa-
teatral-

han-

Zmarła

Komitet Centralny NSPJ, Ra
da Państwa NRD i Rada Mini
strów z głębokim żalem poinfor
mowały, że w środę zmarła w

wieku 83 lat wybitna współczes
na pisarka niemiecka Anna Se-
głiers.

Anna Seghers (Netty Radva-
Myi) urodziła się 19 listopada
1990 r. w Moguncji. W latach
hitleryzmu pisarka przebywała
na emigracji, w Meksyku. Po II

wojnie światowej powróciła do
Europy i w 1947 osiedliła się w

NRD. W roku 1951 Anna Se
ghers otrzymała Nagrodę Leni
nowską za swoją twórczość . li
teracką, W Polsce jej najbar
dziej znanymi utworami są —

powieść „Siódmy krzyż”, w któ
rym autorka przedstawia społe
czeństwo faszystowskich Nie
miec, oraz wielowątkowa pano
rama losów Niemców, obejmują
ca lata 1918—45 pt. „Umarli po-
zostają młodzi”, (PAP)
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Realistyczna ocena

Dzisiejsza prasa poranna przy
nosi skróty przemówienia Woj
ciecha Jaruzelskiego wygłoszone
go na zakończenie XII Plenum
KC PZPR. Jak stwierdził m. in.
I sekretarz Plenum dokonało po
ważnej, realistycznej oceny sy
tuacji. Rok 1982 dzięki konse
kwentnej realizacji linii IX

Zjazdu stał się pierwszą fazą
procesów odrodzenia narodowe
go. Jednocześnie potwierdził, iż
idziemy drogą, na której nie ma

ani kroku wstecz zarówno 'do
schorzeń sprzed sierpnia 1980 jak
i do anarchii sprzed grudnia
1931. Najbardziej dramatyczne
za nami, najtrudniejsze przed
nami. Na osiągnięcie pełnej nor
malizacji potrzeba jeszcze wie
le wysiłku. I' niemało czasu. Ale
już teraz trzeba tak pracować,
aby w procesach odrodzenia na
rodowego coraz silniej zaznacza
ły się kierunki i przesłanki dal
szego socjalistycznego rozwoju
kraju. Sytuacja gospodarcza jest
nadal trudna. Jest źle — bo jest
ciężko, ale jest dobrze — bo

jest postąp. Trzeba doceniać wa
gę tego postępu, nie zapominać
w 'jakich warunkach on się ro
dził, jaki był punkt naszego
startu, w tym, jak uderzyły w

nas sankcje. To, że mimo
wszystkich słabości i ciężarów
posuwamy się do przodu jest
więc naszym narodowym i par
tyjnym osiągnięciem — podkre
ślił W. Jaruzelski.

„Nagle straciłam władzę w no
gach. W zgięciu pod kolanem

poczułam ucisk. Położyłam się
na podłodze i wyprostowałam
nogi. Próbowałam napinać
rozluźniać mięśnie. Ale
łam już nad nimi

Przycisnęłam stopy do
tak już pozostały. Nię
ich stamtąd' ruszyć. Ja
lam się po podłodze,
jakby mi się przykleiły do tej
szafy. Byłam kompletnie mokra
od lodowatego
dygotałam, a

ściekał mi po
oczy".

Miesięcznik
drukuje kolejny odcinek wspo
mnień młodocianych narkoma
nów, spisanych przez Kai Her
mann i Horsta Riecka, pod ty
tułem „Dzieci z dworca ZOO”.
Lektura tych
lacji uchroni

dnego przed
w nie znany

Ponadto w

prozy Igora Newerlego „Do taj
gi na wieczne osiedlenie”, pole
mika ks. Andrzeja Bosowskiego

i Stanisława Rainko dotycząca
znaczenia Pawła z Tarsu,

i
nie mici-
kontroli.

szafy. I

mogłam
przewa-
a stopy

„30 listopada ubiegłego roku
w Bogdance wrzało niczym w

lipcowym ulu. Przyjechało wie
lu oficjalnych gości i tabuny
dziennikarzy. Były podziękowa
nia

LITERATURA

potu. Marzłam i
ten zimny pot
twarzy i zalewał

i odznaczenia dla zasłużo-

Laser leczy
wrzody

Za pomocą lasera leczy się niektó
re schorzenia żołądka w Instytucie
Terapii Eksperymentalnej i Klinicz
nej ministerstwa zdrowia gruzińskiej
SRR. Dzięki fibrogastroskopom leka
rze mogą dokładnie skierować w

chore miejsce błysk lasera, co po
woduje szybsze zagojenie się wrzodu.

Balet Poznański
W dniach od 8 do 10 czerwca br.

gościć będzie w Krakowie — kie
rowany przez Conrada Drzewiec
kiego Polski Teatr Tańca Balet
Poznański. Każdego dnia, na sce
nie Teatru im. Słowackiego, pu
bliczność będzie mogła obejrzeć
w jednym bloku występów trzy
spektakle: „Kwintet C-dur” Fran-
za Schuberta, „Yesterday” do
muzyki Beatlesów, „Pannę i
śmierć” z muzyką Karela Od-
strćila.

Bilety w cenie 250, 200 i 100 zł
będzie można nabywać w kasie
Teatru im. J. Słowackiego na 5 dni
przed spektaklem. Zamówienia
przyjmuje Dział Organizacji Wi_

.. downi, Plac Sw,- Ducha, 4, tel.
22-40-22. .? *

Krakowskie dzieci
u prezydenta

Jak każę tradycja, w Dniu Dziec
ka reprezentacja najmłodszych
mieszkańców naszego województwa
gościła u prezydenta Krakowa.

Przybyłych na spotkanie serdecz
nie przywitał wiceprezydent Jan
Nowak. Potem rozpoczęły się arty
styczne produkcje. Dzieci z Przed
szkola nr 137 z Azorów pięknie
śpiewały i tańczyły, podobnie pre
zentowali się uczniowie Szkoły
Podstawowej nr 1.

kapelę stanowili
Szkoły Podstawowej
winy Karbowników.
le koła TPD

Mieszkaniowej „Hutnik” w czasie
tańców i recytacji powiedzieli m.

in., że „nasze szczęśliwe / dzieciń
stwo zależy od ludzi dorosłych".

Po występach młodzi goście za
siedli
dycze,
Salwa
chami
kierownik Wydziału Nauki KK
PZPR Piotr Cebulski i kurator

Oświaty i Wychowania. Zdzisław
Marski pomagali dzieciom otwie
rać butelki z napojami. Jednym
słowem w dniu święta dzieci, „ro
biąc” za klenerów dokumentowali,
że jest to właśnie Dzień Dziecka.

Szkoda, że pozostali przedstawi
ciele władz zachowywali się
„sztywno” zajmując miejsca za

.prezydialnym stołem. Ileż malu
chów mogłoby wspominać potem,
że „siedziałam obok prezydenta,
sekretarza, przewodniczącego...”

wstrząsających re-

być może nieje-
próbą wkroczenia

jeszcze świat,
numerze 'fragment

nych i nie tylko. Grała górni
cza orkiestra. Następnego dnia

jednak wszystko wróciło do

normy; dostojni goście pożegna
li Lubelszczyznę, a telewizja po
gasiła wreszcie jupitery, dzięki
czemu widmo ślepoty przestało
zagrażać bogdąneckim górni
kom. Na czołówkach prasy co
dziennej pojawiły się natomiast

informacje, że oto ruszyło Lu
belskie Zagłębie Węglowe, cze
go — rzecz jasna — za dobrą

monetę brać nie należało. Tak

naprawdę nie ruszyło bowiem
ani LZW, ani na dobrą sprawę
— K-l w Bogdance, która na
dal jest „zakładem w budowie"
i do miang, kopalni 2 prazodzi-
wego zdarzenia wiele jej jeszcze
brakuje.”

W TU i TERAZ zwracam u-

wagę na reportaż Józefa Roma
nowskiego „Upomnienie za 300
milionów”, z Którego pochodzi
cytowany fragment. Polecam
również artykuł Macieja Pio
trowskiego „Jak wierzyć doro
słym” powracający do wciąż
nie do końca załatwionej .spra
wy rejsu młodzieży jachtem
Pogoria, organizowanego przez
kpt. Baranowskiego i telewizyj
ny klub „Bractwo Żelaznej Sze
kli”.

Tych zaś, którzy chcą poznać
myśli znanego nie tylko felieto
nisty, ukrywającego się pod pse
udonimem Jan Rem, na temat

postaw dzisiejszych dzieci —

gdy będą już dorosłe, odsyłam
do rubryki „Samosądy”. Felie
ton nosi tytuł „W Dzień Dziec
ka”. (es)

Plenarne posiedzenie KKKP

W poniedziałek 30 maja do
biegło końca dziewiąte
spotkanie szefów państw

i rządów siedmiu najbardziej
uprzemysłowionych państw ka
pitalistycznych, którzy zjawili
się w Williamsburgu w stanie

Wirginia, aby naradzić się nad

sposobami wyprowadzenia swych
gospodarek ze stanu recesji.
Prezydent Ronald Reagan uzy
skał na „szczycie” poparcie dla

amerykańskiej polityki zbrojeń
i taktyki negocjacyjnej w Gene
wie. Oświadczenie, o które za
biegał R. Reagan uzyskane zo
stało po wielu godzinach spo
rów i rewizjach osłabiających
tekst. Szef sztabu prezydenta
USA M. Deaver oświadczył na
wet dziennikarzom, iż oświad
czenie w sprawie zbrojeń i po
lityki amerykańskiej w kwestii

rozbrojenia omal nie poniosło
klęski, gdyby nie upór i siła

przekonywania R. Reagana. We
dług agencji Reutera treści te
go oświadczenia sprzeciwiali się
prócz Francuzów i Kanadyjczy
ków również Japończycy. Właś
nie tym sprzeciwom przypisuje
się 7-godzinne opóźnienie w

opublikowaniu tekstu oświad
czenia.

Prezydent R. Reagan był
więc szczerze zadowolony z wy
ników „szczytu”, podobne zresz-

Gałą dziecięcą
reprezentanci
nr4zeSka-

Przedstawicie-
oraz Spółdzielni

. Hutnik”

do stołu. Były ciastka, sło-

napoje. Prezydent Tadeusz

zajął miejsce pomiędzy zu-

. ze szczepu „Harnasie”, a

Nietypowy wyścig kolar
ski rozegrano ostatnio w

Achunbajewie w Azerbejdża
nie. Wzięły w nim bowiem u-

dział kobiety i to w dodatku
w przeważającej większości
emerytki! Na mecie najlepiej

finiszowała pani licząca 75
■lat, w nagrodę za zwycięstwo
otrzymała... rower.

Dla kogo
„Zloty Pierścień”?

Kronika wypadków
© W ciągu ostatnich dwóch dni

na terenie Krakowa i województwa
miało miejsce 14 kolizji i 10 wy
padków drogowych, w których od
niosło obrażenia 13 osób.

(Dokończenie ze str. 1)
nieważ co kilkadziesiąt sekund
będą mogli oglądać kolarzy, na

bieżąco śledzić przebieg wyda
rzeń na trasie. Nie ukrywamy,
iż chcielibyśmy by rywalizację
o „Złoty Pierścień Krakowa”
obejrzały liczne rzesze sympa
tyków sportu, dla których w

końcu tę imprezę organizujemy.
Dodajmy jeszcze, że do przy

gotowań kryterium oprócz naszej
redakcji, OZKol, „Imago-Artis”
włączyły się także firmy polonij
ne „ALPHA”, „DUNPÓL”, „IN-
TERMERK”, „LUTECIA”, „MAZ-
ZIOTTI” i „VIDIOMEX” fun
dując nagrody rzeczowe dla naj
lepszych zawodników. (js)

W trasce o unocnim
organizacji partyjnych

© ■‘We' wtorek wieczorem, 627
kilometrów na południe od sto
licy Tajlandii, Bangkoku, wy
koleił się pociąg osobowy. Z
pierwszych ustaleń wynika, że
ciężko rannych zostało 27 osób,
a lżej rannych — 30 . Siedem
wykolejonych wagonów wle
czonych było składem jeszcze
przez około ćwierć kilometra.
Przyczyny katastrofy nie są je
szcze ustalone.

@ Rada miejska w Zurychu
wydała miejscowej policji pole
cenie ścigania osób kąpiących

■się nago. Powodem tej decyzji
były powtarzające się skargi,
składane najczęściej przez mat
ki z małymi dziećmi. '

© We wtorek wieczorem, tuż

po starcie z lotniska w Fort
Lauderdale na Florydzie, roz
bił się niewielki samolot dwu
silnikowy typu „Piper Aztec”.
Śmierć poniosło co najmniej 5
osób.

@ Kanadyjska komisja ds.
kontroli artykułów spożyw-

• czych zakwestionowała w Mont-

realu czystość 32 tys. hektoli
trów wina, przywiezionego w

niezbyt higienicznych warun
kach przez zbiornikowiec libe-
ryjski. Statek wiózł wino z

Francji, Włoch i Hiszpanii.
Stwierdzono, że zostało ono ska
żone olejem palnym.

© Ponad 40 ofiar śmiertel
nych, 105 osób zaginionych bez
wieści, około 100.090 mieszkań-

ców bez dachu nad głową, stra
ty w rolnictwie przekraczające
100 milionów dolarów — taki
jest bilans klęsk żywiołowych,
jakie spadły na południowe re
jony Brazylii.

© Brygada antynarkotykowa
Scotland Yardu przejęła w

środę w jednym z hoteli lon
dyńskich trzy kilogramy wy
sokiej jakości kokainy o czar
norynkowej wartości rzędu mi
liona funtów szterlingów. A-

resztowano sześć osób w wieku
po około trzydzieści lat.

© W środę w przestrzeni po
wietrznej RFN w rejonie
scowości Waldmohr (koło
burga) zderzyły się dwa
śliwce- bombardujące
„F-15” należące do sił powietrz
nych USA. Pilot jednej z ma
szyn zginął, a jego samolot ru
nął na pobliską autostradę. Pi
lot drugiej został ranny, ale
zdołał się szczęśliwie katapul-
tować.

© Celnicy USA skonfiskowali
we wtorek na statku w porcie
Miami 400—450 kg kokainy o

czarnorynkowej wartości ok.
300 min dolarów. Statek przy
płynął z Kostaryki.

@ W środę separatyści ba
skijscy obrzucili posterunek po
licji w Pampelunie butelkami
z benzyną, protestując prze
ciwko planom zaostrzenia środ
ków bezpieczeństwa w północ
nej Hiszpanii — poinformował
rzecznik hiszpańskiej służby
bezpieczeństwa.

miej-
Bit-
my-

typu

Wnioski z przebiegu kampanii
sprawozdawczo - programowej w

partii, zadania określone przez
aktualny skład i liczebność POP
oraz praca niektórych Komisji
Kontroli Partyjnej szczebla dziel
nicowego i miejsko-gminnego to

najważniejsze tematy posiedze
nia plenarnego Krakowskiej Ko
misji Kontroli Partyjnej, które

odbyło się 1 bm.
W referacie' wprowadzającym

przewodniczący KKKP Leonard
Żukiewicz podkreślił szczególnie
mocno potrzebę pogłębiania wie
dzy o istocie tych czynników
które powodują, iż niektóre or
ganizacje do dziś nie odzyskały
jeszcze pełnej aktywności. Ciągle
zdarza się, że podkreślana moc
no na IX Zjeździe Partii zasada
centralizmu demokratycznego ro
zumiana bywa jednostronnie wy
łącznie jako źródło praw a nie
obowiązków. Tylko- umocnienie
organizacji podstawowych może

być przesłanką skutecznej walki
ze zjawiskami patologii społecz
nej i tendencjami do wypaczania
zasad reformy gospodarczej.

Proces oczyszczania partii z

aferzystów j karierowiczów zo
stał zakończony jeszcze w roku
ubiegłym, ale wciąż trwa uwal

nianie się organizacji podstawo
wych od ludzi biernych, takich,
którzy swą partyjną przynależ
ność traktowali jako przydatną
formalność. Wiąże się to z pew
nym zmniejszeniem liczby człon
ków partii, ale wynikiem tego
procesu jest właśnie umacnianie
się organizacji podstawowych.
Trzeba podkreślić, że w 79 proc,
skreśleń dokonały same POP, nie
czekając na interwencje instan
cji i komisji kontroli. Charakte-

Konkurs „Zwierzęta

krakowskiego zoo“

tą zadowolenie z wyników ogło
sili inni jego uczestnicy.

Zwłaszcza w Wielkiej Bryta
nii podkreślano zakończenie
obrad przede wszystkim jako
sukces R.. Reagana i M. Tha-
tcher, która ponoć była bardzo

pomocna w przezwyciężaniu za
strzeżeń Francji i Kanady. Pa
ni premier wróciła zresztą ze

„szczytu” nie wcześniej, gdyż

i oświadczenia na temat zbro
jeń i rozbrojenia z Williams-

burga stała się dwudniowa na
rada ministrów obrony państw
Układu Północnoatlantyckiego,
która rozpoczęła się we środę
1 bm. w Brukseli. W czasie ob
rad potwierdzona została wola

państw NATO rozmieszczenia w

Europie zachodniej, począwszy
od grudnia 1983, 572 rakiet

„Pershing-2” z głowicami jądro
wymi oraz rakiet manewrują
cych, jeśli negocjatorzy amery
kańscy i radzieccy nie dojdą do

porozumienia w Genewie. Po
nadto opowiedziano się za in-

potencjału
zachodnia,
jest prze-

tej formu-

jej uwagę mocno teraz absor
bują zbliżające się wybory po
wszechne w Wielkiej Brytanii,
które odbędą się 9 czerwca. We
dług dotychczasowych sondaży
partia konserwatywna M. That-
cher może w nich liczyć na

zwycięstwo. Tylko jakaś nie
przewidziana i mało prawdopo
dobna katastrofa mogłaby —

zdaniem obserwatorów — ode
brać Margaret Thatcher zwy
cięstwo
większej
przewagi
wnóśęią
propagandowe przyniósł M. Tha
tcher .pobyt w Williamsburgu...

Swoistą kontynuacją rozmów

i uzyskanie, jeszcze
niż miała dotychczas,
w parlamencie. Z pe-
dódatkowe „punkty”

terwencjami wojskowymi poza
strefą NATO, jeśli wymagać te
go będą „interesy krajów człon
kowskich, bądź jednego z nich”.

Decyzje w takim przypadku na
leżą do poszczególnych rządów,
ale kraj, który zdecyduje się na

podjęcie takiej akcji, powinien
przeprowadzić konsultacje z so
jusznikami. Zobowiązano się
również do konsultacji na te
mat działań mających ograni
czać transfer do Państw Ukła-

du Warszawskiego takich tech
nologii, które mogą przyczyniać
się do rozwoju ich

wojskowego. Europa
zaznaczono wszakże,
ciwna nadużywaniu
ły przez Stany Zjednoczone, al
bowiem zakłóca to handel wszel
ką nowoczesną technologią. Mi
nistrowie obrony krajów NATO

(poza Francją, która nie należy
do tej wspólnej struktury woj
skowej) poparli także zwiększe
nie wydatków wojskowych i

zapowiedzieli rozszerzanie zbro
jeń konwencjonalnych.

Twardy kurs krajów zachod
nich, któremu dano wyraz pod
czas ostatnich spotkań nie mo
że wszystkich pacyfistów napa
wać optymizmem. Strona ra
dziecka, co zresztą oświadczył
na wczorajszym spotkaniu z by
łym ambasadorem USA w Mo
skwie (przed 40 laty) Avrelem

Ilarrimanem, radziecki
wódca Jurij
iż obecna

szyńgtońska
pozbawioną
kę, której celem jest osiągnię
cie przewagi militarnej nad
Związkiem Radzieckim i dykto
wanie mu własnych warunków.
„Pat rozbrojeniowy” jest więc
nadal smutnym faktem...

(Wi-Gr)

przy-
Andropow, uznaje,

administracja wa-
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Nagrody
rozdzielone

Jury konkursu rysunkowego dla
dzieci z przeszło

' 1800 prac nade
słanych do zoo postanowiło przyz
nać następujące nagrody: @ w

kategorii przedszkoli: I miejsce —

Jarkowi Swieżowi kl. „O”
3, II — Anecie Czubie — z

szkoła nr 76, III — Annie

gowskiej z Przedszkola nr

— Tomaszowi

SP nr

Przed-
Maka-
71, IV

Głowackiemu z

Przedszkola nr 57, @ w kategorii
szfkół podstawowych (do kl. IV):
I nagrody nie przyznano, natomiast
dwie II przypadły Piotrowi Rzep
cezeSPnr52iAnecieZioberz
ul. Duża Góra 35/82, III otrzymał
Piotr Woźniak — SP nr 111, a wy
różnienie Beata Perek ze SP nr 36
i Tomasz Zabawa ze SP w Bęble,
@ w kategorii szkół podstawowych
(do kl. VIII): I nagroda przypad
ła Markowi Tiahnybokowi ze SP
nr 114, II — Piotrowi Smulskiemu
ze SP nr 111, III Alicji Kozik ze

ZSG w Sułkowicach, wyróżnienia
otrzymali: Elżbieta Pietruszka ze

ZSG w Zabierzowie i Edyta Wę
giel ze SP w Bęble.

Specjalnie uhonorowano dzieci z

Państwowego Zakładu Wychowaw
czego dla Dzieci Niewidomych z

ul. Tynieckiej oraz Pracownię Pla
styczną Klubu Podwawelskiego.

Nagrodzone prace i wyróżnienia
znajdą się na wystawie w KDK
Pałac „Pod Baranami”, w salonie

fotograficznym. Tam też wręczone
zostaną uczestnikom nagrody.
Otwarcie wystawy 4 cńtrwca (so
bota) o godz. 12, (dag)

rystyczne, że ogromna większość
skreślonych to ludzie, którzy le
gitymacje partyjne uzyskali w

latach 1972 —'79. W tej sytuacji
zasadą działania komisji staje się
hasło — nie tylko kontrolować,
ale przez kontrolę umacniać.

Dyskutanci zwracali m. in.
uwagę na potrzebę umocnienia
robotniczego trzonu partii, na

konieczność zasięgania opinii
POP przy partyjnym orzeczni
ctwie, -'podkreślano też koniecz
ność zwracania większej niż do
tąd uwagi na zagadnienia świa
topoglądowe.

W posiedzeniu uczestniczyli m.

in. członkini CKKP Maria Koch
oraz st. insp. CKKP Jerzy Mi
siewicz. (Hk)

Dzieci ofiarami

palaczy papierosów
Lekarze brytyjscy przeprowadzili

szerokie badania nad grupa, dzieci w

wieku. 6—7 lat., Doszli do niepodwa
żalnego wniosku, że dzieci wychowy
wane w domach, gdzie pali się wy
roby przemysłu tytoniowego, narażo
ne są na dotkliwe skutki trujące ni
kotyny.. Lekarze ci stwierdzili, że
dzieci te, w odróżnieniu od chowa
nych w domach, gdzie się nie pali,
mają średnio znacznie niższy Wzrost,
wątłą posturę i częściej chorują.

W niedzielę
ogłoszenie wyników

(Dokończenie ze str. 1)
Lanki r „Rapsodia berberyjska” 8

Tunezji (koprodukcja z Czechosło-.

wacją). Z innych ciekawszych po
zycji środowego przeglądu warto

wymienić film prod. polskiej „Bio-
elektroniczna tajemnica życia —

teoria prof. W . Sedlaka”), kanadyj
ski „Jeżeli kochasz tę planetę”.

Na pokazach specjalnych zapre
zentowano radziecki film „Neofa-
szyzm” i filmy naszego Studia Mi
niatur Filmowych.

Czwartkowe pokazy to 20 filmów

konkursowych. Wśród tych dwu
dziestu zwracający uwagę doskona
łymi zdjęciami turecki „Kapado
cja”, wstrząsający dokument prod.
palestyńskiej „Dzień dobry Bej
rut”, australijski „Taniec śmierci”
i polski „Męczennik wśród milio
nów” o Ojcu Maksymilianie Marii
Kolbe. Późnym wieczorem przy za
pełnionej widowni pokaz najlep
szych filmów nagrodzonych na te
gorocznym festiwalu w Oberhausen.

(ika)

Odznaczenia

dla pracowników
Wydawnictwa Literackiejo

1 bm. w krakowskim domu
Polonii, odbyły się uroczystości z

okazji 30-lecią Wydawnictwa
Literackiego. Zasłużeni pracow
nicy krakowskiej oficyny otrzy
mali odznaczenia państwowe i
resortowe. Krzyżami Kawaler
skimi Orderu Odrodzenia Pol'
ski uhonorowano: Alicję Gra
bowską, Jadwigę Grodziską, I-
reneusza Maślarza i Agnieszkę
Suchańską. Uczestniczył w uro
czystości członek Biura Politycz
nego KC PZPR — prof. Hiero
nim Kubiak.

W Domu Polonii otwarta zo
stała także wystawa książek
prezentująca najważniejsze cykle
wydawnicze, których , edytorem
było w ciągu ostatnich 5 lat kra
kowskie wydawnictwo.
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Trudna ale sympatyczna praca

kwalifikacji
spożywczym

Jest to jeden z nielicznych
sklepów, w którym właści
wie nie widać kryzysu, pół
ki pełne, a klientela co tu
dużo gadać, wybredna, szukająca
przede wszystkim przedmiotów
kolorowych, takich, co można by
się było na nie do woli napatrzeć
i do woli nimi pobawić. Pani
KRYSTYNA HAJDUK zna swo
ich małych klientów i pozwala
im- na to, by czuli się w sklepie
którego jest kierowniczką, co

najmniej .tak dobrze jak u siebie
w domu.

— Sama mam
'

dwoje dzieci,
wiem co one lubią, co im się
podoba, czym bawią się najchęt
niej i taki właśnie towar staram

3ię sprowadzać do naszego skle
pu.

— Czy handlowanie zabawka
mi wymaga innych
niż np. w sklepie
lub odzieżowym?

— Moim zdaniem
taj musimy umieć
bawkę zgodną z wiekiem dziec
ka, a więc z jego zainteresowa
niami czy upodobaniami. Star
sze np. wolą gry i zabawki me
chaniczne, małe wiadomo gustu
ją w ^piszczkach” gumowych.
Rodzice przede wszystkim szu
kają zabawek mechanicznych,
pięknych lalek, a dzieci od tych
wystrojonych wolą czasem szma
cianą lalkę i pluszowego misia,
które można by przytulić do ser
ca. Zabawki z importu wygry
wają z naszymi przede wszy
stkim kolorem.

— Wasz sklep przy osiedlu XX-
lecia poza tym, że „normalnie”
handluje, to podobno jeszcze
szkoli, czego uczycie tutaj?

— Mamy specjalną instruktor
kę uczącą zawodu w ogóle, a

równocześnie i to moim zdaniem

tak. my tu-
doradzić za-

z wizytą w Rudniku
Ostatnio na zaproszenie Za

rządu Krakowskiego ZSMP
gościła w naszym mieście

delegacja kijowskiego Komso
mołu z I sekretarzem Komitetu
Miejskiego Michaiłem Gorowien-
ko. Radzieccy goście odwiedzili
duże zakładowe organizacje
ZSMP w Hucie im. Lenina w za
kładach Szadkowskiego, spotkali
się z sekretarzem KK PZPR Wła
dysławem Kaczmarkiem. We
wtorek przebywali w Rudniku,
małej wsi koło Sułkowic, gdzie
od 40 lat działa Regionalny Ze
spół Pieśni i Tańca „Elegia”.
Prawie wszyscy młodzi członko
wie zespołu należą do ZSMP.
Właśnie to koło zaprosiło radziec
kich przyjaciół do swojej wsi.

„Elegię” jeszcze w czasie oku
pacji założył nauczyciel mieisco-
wej szkoły Stanisław Kaleta.
Óczyw!ście trudne to były cza
sy, działalność więc bardzo ogra-
niczona. Ale już wtedv w jaseł
kach i innych przedstawieniach
uczestniczyło prawie 40 osób.
Ta ilość utrzymuje się do tei
chwili. J>ak obliczono w c’ągu 40
lat przez „Elegię” przewinęło się
parad 500 rmeszkańców Rudni
ka. Praktycznie nie ma w tei wsi
ani jednego domu, z którego
ktoś nie należałby do zespołu.

— Program mamy bardzo

;fomumkat MP!C
Jak informuje MPK od po

niedziałku 6' czerwca
_

linia
pospieszna „E” otrzymuje nu
mer 147 i kursować będzie
jako linia zwykła w dni ro
bocze. Autobusy na odcinku
od Borku Fałęcikiego do ul.
Powstańców Wielkopolskich
zatrzymują się na dotychcza
sowych przystankach; na

dalszym odcinku trasy — na

przystankach innych linii
kursujących w stronę baz
przemysłowych w Płaszowie.

najważniejsze, uczymy praktycz
nego jego wykonywania. Myślę,
że w takiej właśnie branży pra-

najsympątyczniej, a

najtrudniej. ■Bo
potrafiłby krzyk-
klienta a i mały
trudniej zde-ner-

cuje się
równocześnie
chyba nikt nie
nąć na małego
klient znacznie
wuje niż dorosły. Ja sama pra
cuję w tym zawodzie 17 lat. Za
czynałam od sprzedawcy, prak-
tykantki, teraz od kilku lat je
stem kierowniczką, ale nadal
staję za ladą, bo nie wyobrażam
sobie tego zawodu bez bezpo
średniego kontaktu z kupującym.
My tutaj sprzedajemy także za
bawki żłobkom, przedszkolom,
cieszę się, jeśli przychodzące do
nas panie z zamówieniami, ko
rzystając z naszych rad potem
mówią, że trafiliśmy w dziesiąt
kę. Nie wiem jak innym, ale
minie uśmiech na twarzy szczę
śliwego
sprawia
przykre
pracy.

z zabawki dzieciaka,
wielką radość, słodząc
niekiedy strony mojej

(bog)
Fot. JADWIGA RUBlS

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*18—KDK,Rynek Gł. 27 —

(s. drewniana) Woj. Klub Esperan-
tystów: E. Golonka-Majkowska —

El problemoj de la natura medi-.
cmo (z problemów medycyny natu
ralnej).

* 18 — Klub „Społem”, ul. Flo
riańska 28 I p. —

„Dym tytoniowy
(kolor, przeźr.); od
masz . materiałów

wych.
* 18.30 — Klub

Cz. Dylowicz —

a zdrowie”
18—19 — Kier-
przeciwtytonio-

„Kabel”, ul.

W tej chwili
trzy grupy:

one program

zróżnicowany — mówi kierownik
i choreograf zespołu Stanisław
Stręk. Podstawą są oczywiście
miejscowe piosenki i tańce. Za
prezentowanie takich tańców
jak: przebiegany, trampl-polka,
kowal, bąk, liszki zagrodnik o-

trzymujemy nagrody na przeglą
dach i konkursach,
w zespole mamy
dzieci — prezentują
pasterski, młodzież — repertuar
ogólnopolski ale także regional
ny, starsi — przyśpiewki i tańce
regionalne. Ostatnio z okazji 40-
lecia „Elegia” została wyróżnio
na najwyższym młodzieżowym
odznaczeniem, złotą odznaką im.
Janka Krasickiego. Również zło
tą odznakę otrzymał założyciel
zespołu Stanisław Kaleta. W
pracach zespołu ciągle aktywnie
uczestniczą osoby starsze. One
właśnie proponują ciągle nowe

piosenki, przyśpiewki. Trudno
wyobrazić sobie „Elegię” bez
Marii Piechoty, Józefy Koźlak,
Tadeusza Szybowskiego czy Jó
zefa Szuby. To właśnie oni. choć
należą do grupy najstarszych
członków zespołu są motorem

napędowym jego poczynań.
— Nasz zespół zawsze skupiał

młodzież z Rudnika — mówi
przewodniczący koła ZSMP
istniejącego przy „Elegii” Janusz
Szczurek. Różne były też orga
nizacje. które mami się opieko
wały. W kole ZSMP jest 25 osób
czyli więcej niż połowa zespo
łu.. Właśnie młodsi człokowie
„Elegii’ nagrali cały program na

kasetach magnetofonowych. Jest
to o tyle ważne, że repretuar
ciągle się zmienia. Więc żeby
nic nie poszło w zapomnienie —

nagrywamy.
Przedstawiciele Komsomołu

szczegółowo wypytywali o zasady
pracy zespołu. Do późnej nocy
słuchali przyśpiewek i ludowej
muzyki. Uczestniczyli też w pie
czeniu barana, a tam pobyt umi
lała regionalna kapela podwór
kowa „Sułkowickie Baciary”, (s)

Nagrody i wyróżnienia
za ((Kwiaty Polskie))
W ubiegłą niedzielę w Miej

skim Domu Kultury w My
ślenicach otwarto wystawę i
ogłoszono wyniki IV Między
wojewódzkiego Konkursu na

tradycyjne ozdoby bibułkowe
pn. „Kwiaty Polskie — My
ślenice 1983”

W latach 1970—1983 roz
strzygnięto 14 konkursów. Od
czterech lat uczestniczą w

nich ludowi artyści z różnych
województw południowej Pol
ski.

W tym roku I nagrody ju
ry pod przewodnictwem dr
Ewy Fryś-Pietraszkowej przy
znało: Zofii Koryczan z No
wej Góry, Annie Kupczak z

Sopotniej Małej i Jadwidze
Majerek ze Skomielnej Czar
nej. 9 artystek wyróżniono
drugimi nagrodami i tyleż
trzecimi.
Organizatorzy konkursu MDK

w Myślenicach, Myślenicki
Klub Twórczości Ludowej i
Amatorskiej i Muzeum Re
gionalne w Myślenicach za
praszają na wystawę pokon
kursową, która czynna
dzie w Miejskim Domu
tury w Myślenicach do
ca czerwca br.

bę-
Kul-
koń-
(ms)

Przed premierą

„FONTANNA
BAKCZYSARAJU"

Wbrew jakby warunkom, je
żeli nie uniemożliwiającym, to
w każdym razie ogromnie u-

trudniającym wszelkie artystycz
ne przedsięwzięcia Krakowskie
go Teatru Muzycznego zapowia
da on kolejną, bardzo interesu
jącą, jaik się wydaje, premierę.
W poniedziałek pokazany zosta
nie po raz pierwszy krakowskiej
publiczności znany i często na

światowych scenach goszczący
balet „Fontanna Bakczysaraju”

Wielicka 76 — mgr K. Stanowska
— „Problemy narkomanii wśród

młodzieży”.
* 18.30 — Instytut Francuski, ul.

św. Jana 15 — p. Alain Dubuy:
„Les ccmposantes etrangeres de
1’actuelle population francaise”.

z woj.

st. N.

Woje-

W NIEDZIELĘ:
* 9 — Zarąbie Myślenice —

Gminne zawody sportowo-pożar
nicze, a o 10.00 VIH Konkurs A-
matorskich Orkiestr Dętych
miejskiego krakowskiego.

*11i15—PSMIiII

Huta, os. Na Skarpie 4 —

wódzki Przegląd Pracy Społecz
nych Szkół i Ognisk Artystycznych,
(o 11.00 — dla woj. miejskiego kra
kowskiego, o 15 — dla m. Krakowa).

* 16 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5, II p. — Kolorowe

filmy dla dzieci.

A POZA TYM:
* W DDK Dworek Białoprądnic-

ki, ul. Papiernicza 2 •— w ponie
działek, 6 bm. w godz. 10 —, 13
i16—19—wKlubieAthanor—
Badania uzdolnień paranormal
nych.

Nowa

placówka pocztowa
w os. 2 Pułku Lotniczego

Przedwczoraj w bloku mieszkal
nym w os. 2 Pułku Lotniczego 9
otwarto, niezmiernie potrzebną w

tym rejonie Nowej Huty, placów
kę pocztową. W tej dzielnicy, już
po otwarciu Urzędu Pocztowo-Te-

lekorctunikacyjnego 71, gdyż tak

oficjalnie nazywa się nowy obiekt,
1 placówka przypada na ponad 18

tys. mieszkańców, podczas gdy po
winna być co najmniej 1 poczta na

10 tys. ludzi.
Z powodu szczupłości miejsca

(obiekt pocztowy powinien mieć

200 m kw. powierzchni, a nowa

poczta ma zaledwie ok. 60 m kw.),
będzie to urząd IV klasy, spełnia-,
jący tylko podstawowe funkcje,
jak wpłaty i wypłaty, pieniężne,
odbiór paczek od nadawców indy
widualnych itp. Kierowniczką no
wej poczty została Leokadia Żydo
wska.

Dokonując ceremonii przecięcia
wstęgi zastępca naczelnika Nowej
Huty Jan Sobociński, oraz dyrek
tor Wojewódzkiego Urzędu Poczto-

wo-Telekomunikacyjnego, Tadeusz

Smoliński, wyrazili nadzieję, że
nowa poczta zaspokoi potrzeby
mieszkańców os. 2 Pułku Lotnicze
go oraz Dywizjonu 303, dla których
przede wszystkim jest przeznaczo
na. (kg)

ECHO K RAKOWA Str. 3

W Kryspinowie

Zbiorowe łamanie prawa
Było ich dwustu — społecz

nych strażników ochrony
przyrody skupionych w gru

pie rejonowej im. prof. Walerego
Goetla, a mających za zadanie
opiekę nad terenami leśnymi wo
kół Krakowa. Większość stanowi
li emeryci i renciści. Ich upra
wnienia ograniczały się jedynie
do sygnałów o dewastacji ziele-

■ni i łamaniu obowiązujących
przepisów, bez możliwości pobie
rania mandatów za tego rodzaju
wykroczenia. Posiadali tylko słu
żbowi legitymacje (z fotografią)
i wiele zapału w przeświadcze
niu, że ich praca jest pożyteczna
i potrzebna naszemu miastu. Z

chwilą wprowadzenia stanu wo
jennego działalność grupy została
zawieszona i dopiero na począt
ku br. postanowiono ją reakty-
wov ć. Z dawnych „ochraniaczy
przyrody” zgłosiło się ok. 60 goto
wych kontynuować swą społecz
ną służbę. Reszta zrezygnowała.

A służba to niewdzięczna, o

czym przekonał nas alarmujący
sygnał (jednego z wytrwałych
strażników) dotycżący Kryspino-
wa. Ten popularny dziś ośrodek
rekreacyjny pod Krakowem ob-

Borysa Asafjewa, radzieckiego
kompozytora, wybitnego muzy
kologa, profesora moskiewskiego
i leningradzkiego konserwato
riów.

Libretto baletu oparte, na poe
macie Aleksandra Puszkina na
wiązuje do legendy o porwanej
przez chana tatarskiego Gireja
Polce — Marii Potockiej. Motyw
tej legendy pojawią się również
w Sonetach Krymskich Mickie
wicza, w muzyce zaś polskość
fabuły znajduje odbicie w posta
ci poloneza, mazura, krakowiaka.

Balet, w warstwie muzycznej,
nawiązujący do najlepszych tra
dycji rosyjskiej muzyki przygo
towali z zesoołem krakowskiego
teatru wybitni choreografowie
prof. Raissa Kuzniecowa-Szajew-
ska i Edward Szpotański. Kie
rownictwo muzyczne przedsta
wienia spoczywa w rękach Ro
mana Mackiewicza, który będzie
również dyrygował orkiestrą.
Scenografię przygotował Krzysz
tof Wejman. Wśród wykonaw

ców zobaczymy m. in.: Alinę
Towarnicką, Renatę Godek,
Krzysztofa Zakrzewicza, Edwar
da Szpotańskiego. Krakowskich
miłośników baletu i muzyki cze
ka kolejne wydarzenie. (e)
iiimmmEisiiiimmimmmiRmimisiuiiiiimiHHimitmiimimmiHiimimimKmimiiiHiiiiiimiiiiiiim

ferlag Jungę Welt wydaje książki

również dla dzieci polskich
Wśród książek wydawanych w

NRD, literatura dziecięca prefe
rowana jest w sposób szczegól
ny. Do tego typu publikacji za
liczają się także pozycje wyda
wnicze Wydawnictwa Verlag
Jungę Welt, czyli Młody Świąt
z Berlina, które obejrzeć można
od 1 do 10 bm. w Ośrodku Kul
tury i Informacji NRD przy ul.,
Stolarskiej 13. Jest to bardzo
kolorowa wystawa, bo książki
ukazujące się w tej oficynie sto
ją na wysokim poziomie edytor
skim.

Wydawnictwo wydaje 15 ga
zet, w tym popularny dziennik
poświęcony młodzieży, oraz bli
sko 50 tytułów książkowych
rocznie, obejmujących pozycje
z dziedziny nauk społecznych,
przyrodniczych, techniki i este
tyki. Są to książki adresowane

Palestyńczycy
zapraszają

Związek Stu-
Palestyńskich zapra-

spotikanie, którego te-

będzie omówienie ak-
Sytiuacji na Bliskim

Generalny
dentórw
sza na

matem

tualnej
Wschodzie i na świecie. Swój
udział zapowiedział ambasa
dor Palestyny Fuad Yasin.
Spotkanie odbędzie się 6 czer
wca o godz. 17 w sali Nowo
dworskiej Akademii Medycz
nej przy ul. św. Anny 12.

Komunikat «Społem»
PSS „Społem” informuje,

że w sobotę 4 czerwca wy
dłużony zostanie czas pracy
wszystkich dyżurnych skle
pów spożywczych i mięsnych
do godz. 16.

dając do
mieć póź-

patrol 4

legany jest w sezonie przez tłu
my wycieczkowiczów. Większość
stanowią zmotoryzowani, którzy
nie bacząc na zakaz wjazdu na

teren lasku przy Zalewie, parku
ją swe pojazdy niemal pod każ
dym drzewkiem tak, że inni nie
mają nawet gdzie rozłożyć koca.
Nasz rozmówca doliczył się (w
jedną z majowych niedziel) ok.
300 samochodów i zgodnie z u-

prawnieniami zaczął spisywać ich
numery rejestracyjne. Wkrótce
otoczył go tłum zainteresowa
nych, który podzielił się na dwie
grupy: jedni udzielili strażniko
wi moralnego poparcia, drudzy
(bardziej agresywni) — obsypali
go pogróżkami. Byli też i tacy,
którzy dla „świętego spokoju”
proponowali mu dobrowolne dat
ki pieniężne, inni zaś... nie ra
dzili spisywać niektórych nume
rów rejestracyjnych
zrozumienia, że może

niej przykrości.
Przybyły w sukurs

funkcjonariuszy MO z komendy
Ruchu Drogowego w Krzeszowi
cach (Kryspinów należy bowiem
do tego rejonu) długo tu nie za
bawił widząc, że „krew się nie
leje” i sprawa nie jest gardłowa.
Strażnikowi starczyło sił. by spi
sać ok. 160 samochodów, któ
rych kierowcy pogwałcili obowią
zujące przepisy. Nie dlatego, by
przestraszył się pogróżek, lecz
praca w upale i w nerwowym
napięciu była dla jednej osoby
zbyt wyczerpująca. Meldunek po
wędrował drogą służbową do Ko
mendy MO w Krzeszowicach. Ja
ki będzie rezultat — zobaczymy,
lecz powodów do optymizmu ra
czej nie ma, gdyż w następną u-

palną niedzielę zmotoryzowanych
turystów lekceważących przepisy
było tutaj niewiele mniej, a o-

trzymaliśmy też sygnały, że po
dobnie wyglądała sytuacja na

Bielanach i w innych pokrakow-
skich ośrodkach rekreacyjnych.
Wniosek nasuwa się jeden: spo
łecznym strażnikom w ich trud
nej i niewdzięcznej pracy trzeba
przyjść ze skuteczną pomocą.

(aż)

Towarów już więcej
ale ciągłe za mało

Chociaż powoli, ale sytuacja
rynkowa stale się poprawia,
szczególnie w zaopatrzeniu skle
pów w artykuły spożywcze. Na
szczęście zniknął już obraz pu
stych półek sklepowych, można

kupić sporo rozmaitych serów, a

już od dwóch dni zniesiono regla
mentację masła, tłuszczów zwie-

do młodych czytelników w wie
ku od 3 do 16 lat, których in
teresują zmiany zachodzące w

świecie współczesnym.
Verlag Jungę Welt współpra

cuje również z wydawnictwami
polskimi, m. in. z Młodzieżową
Agencją Wydawniczą. Co roku
wydaje 5—7 tytułów cieszących
się uznaniem młodych czytelni
ków w naszym kraju. W przy
szłym roku wyda ono dla pol
skich dzieci bajki: „Księżniczka
i doktor deszczowy”, „Borstel w

lesie grzybowym” i „Biedronka
siedmiokropka”. (za)

Maanam na

wideokasecie
W ubiegły poniedziałek w Tea

trze STU zorganizowano mini-
koncert zespołu Maanam, podczas
którego „Rogot” — jedna z polo
nijnych firm fonograficznych —

dokonała nagrania wideokasetv
przeznaczonej prawdopodobnie
na rynek brytyjski. W nagraniu
oprócz zespołu i „normalnej” pu
bliczności wzięła udział kilku-
dziesięciosobowa grupa młodzieży
zaproszona przez zespół z Fan-
Clubów Maanamu z całego kraju.

Fani wyposażeni w niezbędne
■w takich przypadkach akcesoria,
czyli różne części garderoby i
transparenty z napisem Maanam,
portrety uwielbianej Kory, ciem
ne okulary, sterczące fryzury i
— nie wiadomo właściwie dla
czego — duży napis „No clouds,
no winds, no people”, przetańczy
li i ^-zeskakali cały koncert pod
okiem kamery, stanowiąc koloro
we tło dla filmowanego zespołu.

Rodzice powinni teraz z niepo
kojem wyczekiwać dnia, kiedy
ich pociechy — wielbiciele roc
ka — zaczną domagać się zaku
pienia magnetowidów, (ika)

W STOKOWE

od-
iw
nad
Na-

Przed 80 laty
3VI1903r.

• Wieczór humorystyczny
Gustawa Fiszera odbył się
wczoraj w szczelnie zapełnio
nej sali Teatru Ludowego przy
ulicy Krowoderskiej. Na pro
gram złożyły się przeważnie
monologi z dawnego repertu
aru humorysty, wypowiedzia
ne nadzwyczaj artystycznie,
budzące zawsze śmiech i zain
teresowanie zebranych.

„Czas”
• Wydział Towarzystwa

im. Tadeusza Kościuszki
był wczoraj posiedzenie
dalszym ciągu obradował
sprawą budowy pomnika
czełnika w naszym mieście.
Decydująca obrada odbędzie
się w najbliższych dniach.

„Czas”
9 Dzisiaj rano przyprowa

dzono na Pogotowie Ratunko-
■we 14-łetniego Józefa
rowicza. Chłopaka■niebezpiecznie pies,
zdradzał wszelkie
wścieklizny. Pies
chłopca po rękach oraz ugryzł
go w lewy policzek, tuż pod
okiem. Po natychmiastowym
opatrzeniu pogotowie prze
wiozło chłopca do Zakładu dr.
Bujwida.

Kantó-
pokąsał

który
objawy
pogryzł

„Czas”
Uniwersytetu
jednomyślnie

został J.

9 Rektorem
Jagiellońskiego
wybrany dziś został J. Eks.
prof. Michał Bobrzyński, któ
ry jednak ze względu na swo
ją pracę naukową zrezygno
wał z tej godności i prosił
Kolegów, aby go obecnie u-

wolnili od tego niezwykle za
szczytnego, ale i bardzo ab
sorbującego obowiązku. Re
zygnację z konieczności przy
jęto. Wobec tego wybór rek
tora odbędzie się jutro.

„Czas”
Na dzisiejszym, zwyczaj-
posiedzeniu Towarzystwa

9
nym
Lekarskiego dr Eisenberg mó
wić będzie „O nowej postaci
chorobowej, czyli o tak zwa
nym durzę rzekomym”.

„Czas”

rzęcych i roślinnych. Chociaż
nadal obowiązuje reglamentacja,
można nieco więcej bo 200 gra
mów kupić wyrobów czekolado
wych. Powinno się również po
prawić niestety w niewielkim
stopniu zaopatrzenie w herbatę.

Zaopatrzenie w przetwory mię
sne i mięso nie wygląda najle
piej, płównie jeśli chodzi o asor
tyment. Nadal przeważać bedzie
bowiem mięso wołowe i cielęce,
ale przydziały kartkowe są i będą
realizowane. Nic pocieszającego
w naszej informacji dla hawia
rzy, kawy ciągle bedzie bardzo
mało i głównie kupić będzie mo
żna kawę rozpuszczalną, choć i
tu perspektywy na przyszłość nie
są najlepszą.

W najbliższym czasie możemy
oczekiwać, że więcej będzie obu
wia niż w roku ubiegłym, więcej
odzieży i bielizny osobistej.

W informacji, którą otrzyma
liśmy z Wydziału Handlu HM
Krakowa — niepokojące było
stwierdzenie, że stale likwidowa
ne sa państwowe mmktv usługo
we. Po prostu przedsiębiorstwa
i spółdzielnie stwierdzając, że ja
kiś tyo usług im się nie opłaca,;
likwidują punkt. Jest to na pew
no krótkowzroczna. polityka. Sy
tuacja jest tvm gorsza . że dotyczy
głównie nowych osiedli. Nato
miast, mimo kłonotów i niepew
nej sytuacji fiskalnej zwiększa
się liczba prywatnych zakładów
rzemieślniczych i usługowych.

(bog)

Moda mini zmierza szybkimi
krokami.

Fot. JADWIGA RUBIS



Str. 4 ECHO KRAKOWA 1 Mł Nr 108 (11391)

pośród różnych cech spo
łecznych człowieka, przy
należność narodowa zdaje

się być tą, która — na równi
z pochodzeniem społecznym —

najmniej zależy od wyboru
jednostkowego. Rodzimy się
nie wybierając ani rodziców,
ani miejsca urodzenia, a one

to mają decydujący wpływ na

naszą przynależność ■narodo
wą. Z drugiej strony, naród
jako wspólnota oparta na

wspólnym etnicznym pocho
dzeniu jego członków, zdaje
się najwięcej zawdzięczać tym,
którzy mają najczystsze etni
czne pochodzenie, a więc są z

dziada pradziada danej naro
dowości. Stąd też tak często
spotykamy się z narodową du
mą — wyrażającą się zazwy
czaj w używaniu określeń:
„prawdziwy” (Polak, Niemiec,
Francuz itp.) dla wskazania
„prawdziwych” (tzn. wiarygo
dnych) depozytariuszy i mno-

życieli wartości narodowych.
Sprawa nie jest wszakże tak

prosta. Nie ma biologicznej de
terminacji zjawisk społe
cznych. I chociaż jest prawdą,
że na ogół pochodzenie etni

TaKsie to oroste

czne wyznacza przynależność
narodową, w tym i samoświa
domość narodową, to przecież
wyjątków jest tak dużo, że za
przeczają wskazanej regule. Z
jednej strony, dzieje każdego
narodu obfitują w przykłady
zdrajców najczystszej krwi na
rodowej. Ten aspekt jednak
pomińmy. Z drugiej strony,
dzieje każdego narodu obfitu
ją w przykłady patriotów naj
gorętszych, którzy byli obcej
narodowości.

Bronisław Szwarce był je
dnym z nich: czołowy dzia
łacz lewicy Czerwonych, która
przygotowała wybuch Powsta
nia Styczniowego, członek
władz naczelnego podziemne
go państwa polskiego — Ko
mitetu Centralnego Narodo
wego (od lipca 1862), więzień
Szlisselburga, zesłaniec sybe
ryjski, żarliwy obrońca tra
dycji powstańczej.

Otóż Szwarce, którego ofiar
ności na rzecz Polski mało
kto dorównać potrafił, jak sam

pisał „nie miał prawdopodo
bnie w żyłach kropli krwi
polskiej, nawet słowiańskiej”.
Był więc Polakiem z wyboru
— miał obywatelstwo francu
skie, a jego rodzina przybyła
do Polski z Saksonii za cza
sów saskich. Już jego dziad,
Maciej, złotnik, walczył w Po
wstaniu Kościuszkowskim, zaś
ojciec Józef, w Powstaniu Li
stopadowym. Po kapitulacji
znalazł się on na emigracji
we Francji i przystąpił do
tajnych związków węglarskich,
czyli ruchu na rzecz niepodle
głości i wyzwolenia krajów
europejskich spod jarzma ab
solutyzmu. Brał udział w wy
prawie do Sabaudii. Po inter
nowaniu przez władze francu
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Obywatelskość

Budujące jest umiłowanie
klasyki przez polskiego
czytelnika. Biorąc nawet

poprawkę na snobizm, który
zresztą w tym wypadku od
grywa rolę inspirującą, trud
no nie przyznać, że literatura
dla wielu ludzi w Polsce sta
ła się nieodzownym elemen
tem życia kulturalnego. Czę
ste kolejki do księgarń, zbie
ranie makulatury na subskryp
cję dzieł Mickiewicza, tele

fony do wydawnictw w spra
wie zapowiedzianych nowości,
wszystkie te objawy autenty
cznego zainteresowania litera
turą, głównie klasyczną, są je
dnym z niewielu jasnych pun
któw na mroczniejącej coraz

bardziej rzeczywistości. Zro
zumiałe więc, że wydawcy bo
rykając się z kłopotami co
dziennego dnia poligrafa, wy
chodzą jednak często naprze
ciw tym rozbudzonym szla
chetnym tęsknotom, choć na

pewno nie mogą sprostać wie
lu życzeniom swych klientów,
zwłaszcza w wysokości nakła
dów. Sam nieraz zżymam się
na tym miejscu na zbyt nis
kie nakłady poczytnych i war
tościowych książek, ale pre
tensje moje nie do wydaw
ców na ogół są adresowane.
Nie mogę też mieć pretensji
do Wydawnictwa Literackie
go o dwudziestotysięczny na
kład sprzedanej w rekordo
wym tempie „Antologii nowe
li polskiej 1918—1978”, gdyż
dobrze wiem, ile starań doło
żono, by można ją było w ogó
le wydrukować w godziwym,
choć i tak spóźnionym, termi-
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skie, został skierowany do
miasteczka Dinan w Bretanii,
tam właśnie w 1834 roku uro
dził się Bronisław Antoni
Szwarce. Po wielu usilnych
staraniach wrócił w 1859 ro
ku do kraju swego ojca i dzia
da. Szybko włączył się w pra
cę konspiracyjną, ale już w

grudniu 1862 roku został are
sztowany, więziony w Szli-
sselburgu, zesłany do Tomska
na Syberię* dopiero w 1891
roku powrócił do kraju. Zmarł
w 1904 roku, a więc przed re
wolucją 1905, która ponownie
ukazała szanse niepodległości
Polski.

Zasłynął z tego, że choć z

racji swego obywatelstwa
mógł być lepiej traktowany,
w czasie śledztwa zachowy
wał się nieprzejednanie i go
dnie. „Nie znam”, „nie pamię
tam”, „nic nie mogę wyznać”,
tak formułował swe odpowie
dzi, nawet wówczas gdy fak
ty świadczyły przeciwko nie
mu. Stefan Kieniewicz pisał
o nim: „Mało który więzień
umiał taik się wykręcać kon-
sekwentnie od powiedzenia
czegokolwiek jak Bronisław

Szwarce”. W czasie całego po
bytu w twierdzach Szwarce
hołdował zasadzie „Nie dzię
kować i nie domagać się ni
czego więcej”. Toteż żadnych
ulg nie otrzymał, ale dzięki
swej „psychicznej zbrojności”.
przetrzymał więzienie i ze
słanie.

Pisząc pod koniec swego ży
cia rozważania na temat swe
go postępowania, Szwarce
stwierdza, że przynależność
narodową — wbrew tradycji
szowinistycznej — określa nie

urodzenie, lecz świadomość, a

więc wolny wybór. „...Dosze-.
dłem do przekonania, że je
dyna rozumna przyczyna kie
rująca prawie od pół wieku

całym moim postępowaniem
jest następująca: jestem Pola
kiem, bo mi się tak podoba
ło, bo Polakiem chcę być po
mimo wszelkich przeszkód i

klęski. Jestem więc dosyć cie
kawym okazem polskiej naro
dowości, a jeśli po przeczyta
niu tej mojej bazgraniny
przyjdą ludzie do przekona
nia, że taka zasada jest naj
zupełniej wystarczająca, że do
syć nam chcieć być sobą i za
drwić sobie z przemocy obcej
— najzupełniej będę ze swe
go pisania zadowolony”.

Szwarce, Polak z wyboru,
pokazał, jaka siła tkwi w do
browolnym przyjęciu obowią
zków tam, gdzie zwykle decy
duje tylko ślepy traf, czyli
urodzenie.

TOMASZ GOBAN-KLAS

nie. Słyszy się ostatnio, że
wzrosły limity papieru — ow
szem, papieru już właściwie
nie brakuje, brak jednak na
dal odpowiedniego pa
pieru. Dlatego książki o wy
sokich nakładach drukuje się
czasem w nieskończoność, bo
trudno jedną książkę druko
wać na różnej klasy papierze
(choć i to się podobno czasem

zdarza).
Wspomniana „Antologia” po

szukiwana jest m. in. dlatego,
że znakomicie łączy zaintere
sowanie klasyką i współcze
snością. Prezentując 81 pisa
rzy aż sześciu generacji, od
Żeromskiego i Struga począ
wszy a na Redlińskim skoń
czywszy, autorzy wyboru pra
gnęli ukazać drogi rozwoju
polskiej prozy w okresie, w

którym literatura ulegała ra
dykalnym zmianom, oraz zwią
zki tej prozy z rzeczywisto
ścią naszego kraju, przecho
dzącą w tym czasie gwałtow
ne przeobrażenia, które zde
cydowały o losach państwa i
narodu. Antologie zwykle ma.

Cień „klątw"
nad wawelskim wzgórzem
— Król Kazimierz Jagiellończyk mści się za otwarcie jego

grobu! Ta wiadomość, ukrywana dotychczas w kręgach pra
cowników Wawelu — wiosną 1975 roku spłynęła z wawel
skiego wzgórza i stugębną plotką obiegła Kraków.

Na przełomie lat 1972/1973 i
w ciągu wielu miesięcy ro
ku 1973, podczas prac remon

towych i konserwatorskich w

kaplicy Świętokrzyskiej, otwar
to groby wielkiego władcy Kazi
mierza Jagiellończyka, a wcze
śniej jego żony Elżbiety Raku-
szanki, zwanej także Matką Kró
lów Europy. Przez cały czas ba
dań i robót zabezpieczających w

grobach i wokół ich otoczenia,
pracom tym towarzyszyły licz
ne i cenne odkrycia naukowe'.
Także sekrety, przesądy i prze
strogi o groźbie „klątwy”, za
równo wobec zwolenników, jak
i przeciwników decyzji o otwie
raniu grobów. Zabobonny strach
zajrzał w oczy uczestnikom i
świadkom tego wielkiego wyda
rzenia, gdy niebawem dziać się
poczęły dziwne rzeczy: nastąpiła
seria nagłych, zgoła tajemniczych
śmierci. W pełni sił, w średnim
wieku, zmarli najpierw czterej:
Feliks Dańczak (t 12 kwietnia
1974), dr inż. Stefan Walczy
(t 28 czerwca tegoż roku), w

sześć tygodni po niirn inż. Kazi
mierz Hurlak (t 6 sierpnia), a

wiosną 1975 inż. Jan Myrlak
(t 17 maja).

Na Wawelu i wokół niego, za-

wrzało. Ludzie nie ukrywali lę
ku: czyżby miała się powtórzyć
historia identyczna, jak w przy,
padku „Klątwy Tutanchamona”,
która zbulwersowała cały świat
w latach dwudziestych i trzy
dziestych naszego wieku?

*

JEDNI GOTOWI BYLI PRZY
SIĄC, że istnieje średniowiecz

ny dokument, zabraniający kie.
dykolwiek otwierania grobu a-

kurat tego monarchy — grożący
klątwą każdemu, kto ośmieli się
zakłócić wieczny sen władcy
Rzeczpospolitej Dwojga, a ściś
lej biorąc Trojga Narodów. Po
woływali się przy tym na inne,
sprawdzone przez doświadczenie
przypadki: pamiętacie, jak prze
strzegał Andrzej Boboia przed

ją układ tematyczny. W tym
wypadku trzy ogniska tema
tyczne, wokół których koncen
truje się treść nowel, narodzi
ny, rozwój i klęska niepodle
głego państwa, wojna i oku
pacja oraz odbudowa i rozbu
dowa kraju po wojnie — to

znaki rozpoznawcze w najno
wszych dziejach Polski.

Zamieszczone w „Antologii”
utwóry takich pisarzy, jak
np.: Kaden-Bandrowski, Dą
browska, Nałkowska, Kunce
wiczowa, Gombrowicz, Uniło
wski, Andrzejewski, Pruszyń-
ski, Dygat, A. Rudnicki, J.J.
Szczepański, Czeszko, Putra
ment, Filipowicz, Różewicz,
Stryjkowski, Kawalec, K.
Brandys, Hłasko, Krasiński,
Mrożek, Pilot, posiadają więc
walory nie tylko artystyczne
i ideowe, ale również doku
mentalne, konkurując z ese
jem i reportażem, które to

formy nieprzypadkowo wpły
nęły na kształt i strukturę pol
skiej prozy. Odcisnął się na

literaturze tu zaprezentowa
nej bieg dziejów, odcisnęła się

wiekami, żeby go nie sprowa
dzać do Polska, bo wraz z eks-
portacją jego szczątków spadną na

ojczyznę nieszczęścia? I co? Nie
posłuchano tych przestróg. Po
kanonizacji w 1938 przywiezio
no Bobolę do Warszawy. Niedłu
go trzeba było czekać na rezul
taty... A wielki wódz azjatycki,
Tamerlan, nie zabronił otwiera
nia jego grobu, podobnie prze
strzegając? A wiecie, kiedy ar
cheolodzy otworzyli miejsce jego
pochówku w Samarkandzie? Do
kładnie wieczorem 21 czerwca

1941 roku, gdy rozkaz realizacji
planu. „Barbarosa” został już
przez Hitlera podpisany...

Ci, którzy nawet łaciński do
kument „widzieli”, powoływali
się na autorytet najwybitniej
szego znawcy dziejów wawel
skiej świątyni, sędziwego księ
dza prałata Kazimierza Figlewi-
cza, który jakoby nawet miał —

według ich słów — przestrze
gać ówczesnego gospodarza Ka
tedry, kardynała Karola Wojtyłę,
przed podjęciem decyzji otwar
cia grobu Kazimierza Jagielloń
czyka.

Poprosiłem więc o rozmowę
księdza Figlewi-cza. Zaprosił do
wspaniałej zakrystii katedralnej,
pełnej zabytków przeszłości. Nie
tylko zdementował pogłoskę o

istnieniu jakowegoś dokumentu,
zabraniającego otwierania tego
grobu, ale wręcz podkreślił, że
usilnie prosił i namawiał kardy
nała Wojtyłę, by skorzystać z

okazji remontu mauzoleum pary
królewskiej i uporządkować ich
szczątki, jak to przecież wielo
krotnie w tej Katedrze czynio
no, z innymi monarszymi gro
bami.

Przekonałem s-ię po raz któ
ryś z rzędu, jak dalece trzeba
wszystko sprawdzać, nie dowie
rzać, nie wietrzyć dodatkowych
sensacji w sprawie wystarczają
co niezwykłej. Jest w niej — i
wokół niej, wokół wzgórza wa
welskiego, wielkiej historii i

też świadomość pisarzy, tra
dycyjnie już zainteresowa
nych problemami, jakie nie
sie rzeczywistość społeczno-po
lityczna. Utwory zebrane w

„Antologii” dowodzą, że prze
wodnią linią polskiej prozy
XX wieku pozostaje poczucie
obywatelskiej odpowiedzialno
ści za losy Ojczyzny. Pod tym
względem jest to książka bar
dzo klasyczna, przywołująca
tradycje romantyzmu i pozy
tywizmu, mimo że dotyka
spraw z niedalekiej i bardzo
bliskiej przeszłości. Książ
ka bardzo potrzebna, co

jednak nie oznacza, że
znalazły się w niej wszy
stkie istotne tendencje rozwo
jowe naszej prozy ostatniego
sześćdziesięciolecia. Jej jedno
stronność, pomimo różnorod
ności form i postaw, jest oczy
wista i zamierzona. To jakby
jedno, potężne i chyba nad
miarę rozwinięte skrzydło na
szej literatury skierowane
bardziej ku przeszłości niż
przyszłości.

W następnym felietonie o

innego rodzaju dokumencie,
jakim są monografie teatrów.
Niedawno bowiem ukazała się
interesująca książka pod re
dakcją Edwarda Chudzińskie
go i Tadeusza Nyczka „Teatr
Stu”- (MAW 1982).

feOGDAN ROGATKO

„Antologia noweli polskiej
1918—1978”, pod redakcją Ewy
Sabelanki i Jacka Kajtocha.
Wydawnictwo Literackie 1982,
t. I, str. 656, t. II, str. 712, ce
na 320 zł.
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Wnętrze grobu
królewskiego taki
właśnie przedsta
wia widok...

Fot. STANISŁAW
MICHTA

wspaniałych dziejów kultury ty
le ■faktów, zdarzeń, zjawisk i
opracowań — że wystarczy rze
czowo, a nawet na chłodno je
opowiedzieć, by zaciekawić.

Przy końcu rozmowy ks. pra
łat; Kazimierz Figlewicz, światły
świadek wydarzeń w katedrze w

całym naszym XX wieku, do
rzuca fakt, który śmiało można

włączyć do łańcucha niezwykłoś
ci:

— Od niepamiętnych lat w Ka
tedrze Wawelskiej uroczyście ce
lebrowano wielkanocną rezurek
cję. Przed wojną zawsze w tym
nabożeństwie brała nawet udział
kompania honorowa naszego
wojska — mówi ksiądz Kazi
mierz Figlewicz. — Księża mi
sjonarze pilnowali, żeby wszy
stko szło wedle założonego pla
nu i porządku. Zawsze w pew
nej chwili odzywał się Dzwon
Zygmunta, potem śpiewano „Te
Deum laudamus”, potem Zy
gmunt bił po raz drugi. Proszę
sobie wyobrazić, że w kwietniu
1939 roku stało się tak — a nikt
nie umiał wytłumaczyć dlacze
go — że Dzwon Zygmuntowy o-

dezwał się tylko raz, że nie od
śpiewano „Te Deum”, a potem
dzwon już nie bił... Wzięto to za

zły znak, w parę miesięcy póź
niej najgorsze potwierdziło się
— z gorzkim uśmiechem doda-
je ksiądz prałat. A po chwili do
rzuca: Pamiętam to dobrze. Nie
stety, to nie wymyślona historyj
ka.

Trudno nie dowierzać człowie
kowi, którego Papież Jan Pa
weł II uważa za swego ducho
wego ojca.

„KLĄTWA” NAKŁADA SIĘ
NA „KLĄTWĘ” — uświadomiła
mi to rozmowa z wdową po Fe
liksie, Danutą Dańczakową. Przy
szedłem do jej domu, by z naj
bardziej wiarygodnego źródła u-

zyskać informacje do napisania
bodaj skrótowej sylwetki jej
zmarłego małżonka.

Gdy już w notesie wypisałem
najważniejsze fakty z jego — i
ich dwojga zarazem — zawodo
wej biografii, gdy bardzo nie.
zręcznie przychodziło zapytać o

pierwszego w czarnej serii „Klą
twy Jagiellończyka”, w pewnej
chwili rzecze pani Danuta Dań-
czakowa:

— Nie wiem, czy pan wie, że
na Wawelu w związku ze śmier
cią męża i jego kolegów mówiło
się o tajemniczej klątwie.

— Coś tam słyszałem, ale trud
no dawać wiarę — bąknąłem ci
cho w oczekiwaniu, że oto usły
szę nową wersję zdarzeń znad
otwartego grobu króla.

— Mąż pracował wtedy, już od
1971 roku nad realizacją mode
lu wzgórza wawelskiego z oko
ło 1800 roku, a więc nad rekon
strukcją jego wyglądu przy koń
cu XVIII wieku. Nie wiadomo
dlaczego, ale mówiło się, że ci,
którzy nad tym ślęczą, nie skoń
czą swej pracy. Mocno w tę ro
botę zaangażowani byli zwłasz
cza dwaj architekci: dr inż. Ste
fan Walczy i inż. Kazimierz Hur
lak. Jak pan wie, wszyscy trzej
zmarli, jeden po drugim w krót
kich odstępach czasu. Do dziś
nikt nie podjął ich nie dokończo
nego dzieła.

Wtedy zapytałem wprost, czy
coś wie o innej „klątwie”. Po
twierdziła z zastrzeżeniem:

— Ale Feliksa nie było prze
cież przy otwieraniu grobu Ka
zimierza Jagiellończyka.

— Z relacji innych wiem je
dnak — powiedziałem — że tam
później przychodził. Przecież kto
żyw, był zaciekawiony tym o-

twartym grobem i nawet trud
no się dziwić. Otwarcie grobu
królewskiego, a zwłaszcza jed
nego z najpotężniejszych wład
ców Polski, to magnes nielichy.
Wielu umiało pokonać w sobie
nawet zabobonny strach.

ZBIGNIEW ŚWIĘCH
(Dalszy ciąg za tydzień,

w piątek, 10 czerwca)

Zbigniew Swięch
na tropie
sekretów stulecia!

(Dokończenie ze str. 1)
Iewslkiej oraz wszystkiego, co z

tego faktu wyniknęło: zarówno
wielu ludzkich dramatów, jak i
wzbogacenia wiedzy o obszary,
o których istnieniu wielu bada
czy nie wie... Autor namówił
kilku uczonych światowej sła
wy do szczególnych przemyśleń.
Ponieważ otwarcie grobów pary
królewskiej, Kazimierza i Elżbie
ty było okazją, aby ludzie nauki
różnych dyscyplin mogli wresz
cie spotkać się w tym jednym,
dość osobliwym miejscu — była
szansa, nie wykorzystana do
końca, zintegrowanych badań.
Badań z tak odległych dzie
dzin jak historia, historia kul
tury, a zwłaszcza sztuki, archeo
logia, antropologia Czy mikro
biologia".

Poczynając od czerwcowego
numeru niiesięcznika „Literatu
ra”, możemy podjąć lekturę ca
łości, publikowanej w odcinkach
— za zgodą autora także w dzi
siejszym numerze „Echa” rozpo
czynamy druk jej fragmentów.
Książka ze zrozumiałych wzglę
dów opatrzona jest zastrzeżeniem
wyłączności autorskiej.

Ten temat wawelski jest nie-
wyczerpalny: każę cofać się
wstecz, sięgać do nie znanych lub
mało komu znanych źródeł, by
opisać m.in. dzieje eksploracji
wawelskich grobów królewskich.
Jest pretekstem do przybliżenia
niezwykle ciekawego okresu
schyłku średniowiecza i brzasku
renesansu — czyli czasów, w

których przyszło żyć i rządzić
królowi Kazimierzowi i jeg®
małżonce. Książka ta jest próbą
powiązania nośnego tematu pol
skiego z uniwersalnym, a sym
bolem tej więzi jest przecież
ważny fakt, że Papież Jan Pa
weł II, jako kardynał-metropoli-
ta krakowski, przed dziesięcioma
laty , podjął decyzję, zezwalającą
na otwarcie tych grobów!

Zbigniew Swięch zbierał ma
teriały do swej książki w Kra
kowie, Poznaniu, Warszawie,
Rzymie, Paryżu, Londynie, No
wym Jorku i Kairze (13 Kwiet
nia br. wszedł w Dolinie Kró
lów do grobu Tuten-chamona...).
Zapełniał notesy frapującymi in
formacjami, które być może

przekonywająco pozwolą wy
jaśnić. w sposób racjonalny za
gadkę tajemniczych śmierci, jak
również uspokoją wszystkich
tych, którzy zaglądali i
dotykali, że już im nic nie
grozi. Bo w grobie króla Kazi
mierza Jagiellończyka mikrobio
lodzy znaleźli...

*

Chwilowo to jeszcze tajemnica
co i jak się nazywa. Rzecz je
dnak w tym, iż nie otwierany
grób sprzed wieków jest tylko
specyficznym środowiskiem ży
cia w warunkach beztlenowych
bardzo groźnego mikroba, które
go niestety pełno również w śro
dowiskach życia ludzi. Są to

mikroświaty o makroznaczeniu.
Książka ta więc również u«

czuli zdrowych i spróbuje . dać
odpowiedź na pytania: ■jak za
bezpieczać przyszłych badaczy?,
jak uchronić każdego z nas przed
tajemniczym mikrobem wszech
obecnym, który atakuje najsłab
szy organ w ustroju człowieka?
Gdy każdy umiera na co innego:
wylew, zawał, raka — nikt nie
kojarzy tych faktów z jedną
praprzyczyną... Jak to zwykle
w nauce bywa, trzeba było —

niestety — serii śmierci, aby in*>
nym... pozwolić żyć, uświadamia
jąc ich o potencjalnych zagroże
niach życia.

REDAKCJA

Tylko z lotniczą
Aspirant na kalifornijskim u-

niwersytecie P. Preston dał o-

głoszenie w dzienniku „San
Francisco Chronicie”, w rubryce
matrymonialnej, zaznaczając w

nim, że będzie wypłacał rocznie
2000 dolarów stewardesie lub
innej urzędniczce linii lotni
czych, która wyjdzie za niego
za mąż. Dalej było uzupełnione,
że związek małżeński może być
zawarty na odległość i małżon
kowie nie muszą nawet razem

mieszkać.
Okazało się, że Preston kiero

wał się tylko względami mate
rialnymi. Odbywając bardzo
często dalekie podróże zmuszo
ny był korzystać z linii lotni
czych, a to w sumie miesięcznie
stanowiło poważny wydatek w

budżecie młodego naukowca. Do
wiedział się zaś, że rodziny pra
cowników przedsiębiorstw lotni
czych korzystają z przysługują
cych im dużych zniżek przy
przelotach. — Teraz jednak
przybył mu nowy kłopot: otrzy
mał tyle propozycji, że oszoło
miony ich ilością, nie może się
zdecydować na wybór.

tn.b.
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Połowa pacjentów to pijacy

na chirurgicznym
Zjawiłem się na ostrym dy

żurze chirurgicznym w

czwartek wieczorem. Sko
rzystałem z zaproszenia,
które otrzymałem kiedyś w

czasie krótkich odwiedzin w

Szpitalu Bonifratrów.

Główne drzwi są zamknięte,
wchodzę następnymi opatrzony-
nymi napisem „ostry dyżur”. Pa
rę metrów korytarzem i trafiam
do ambulatorium. Dyżurujący le
karz rozmawia z pacjentem, mło
dym chłopakiem w mundurze
OHP. W rogu oczywiście kozet
ka. za parawanikiem. Po prawej
stronie jeden gabinet zabiegowy,
po lewej podobny, ale spełniają
cy równocześnie rolę dyżurki.
Jest jeszcze tzw. składzik, z któ
rego dochodzą odgłosy tęgiego
chrapania. Kompletnie pijany
mężczyzna leży na materacu po
łożonym wprost na podłodze —

to żeby było niżej, żeby się nie
potłukł. Kolo głowy stoją buty...

Dziwi mnie ten obraz — w

końcu nie przyszedłem do Izby
Wytrzeźwień — ale doktor Jerzy
Friediger jest przyzwyczajony —

„Są dni, gdy przyjmujemy niemal
wyłącznie pijanych”. Jest zresz
tą z nimi dużo kłopotu. Nie mo
żna się dogadać, więc nigdy nie
wiadomo do końca co takiemu
jest.

IGO chorymi na 3 oddziałach
opiekuje się kilkunastu lekarzy.
Dziś na ostrym dyżurze — a w

miesiącu jest ich 9 — pracuje 6
chirurgów. Do tego dochodzą
anestezjolodzy, neurolog wypoży
czony z AM i stażyści.

Jest po 22-ej. Dr Friediger pój
dzie za chwilę operować przyję
tą rano 82-letnią kobietę. Pęk
nięcie szyjki kości udowej — po
dobno typowe w tym wieku ob
rażenie.

Wchodzi staruszek podtrzymy
wany przez ■■kobietę. Dwóch le
karzy obmacuje za parawanem
bolący brzuch. Wypytują chore
go i o przebieg choroby i o adres

i dane osobowe. Wszystko to trze
ba wpisać w papiery. Staruszek
skiero*wany zostaje do rentgena.
Nie idzie, choć to niedaleko. Sa
lowy wiezie go wózkiem.

Wykorzystuję chwilę spokoju,
by wypytać dyżurującego leka
rza. a akurat jest najmłodszy z

szóstki, jak dzielą między siebie
pracę. Pokazuje mi karteczkę
nad stolikiem, na której każdy
ma wyznaczone godziny „na do
le” czyli w ambulatorium. W po
zostałym czasie albo przeprowa
dza operację, albo — jeśli nic
nadzwyczajnego się nie dzieje —

odpoczywa.

Kto trafia na ostry dyżur? Za
sadniczo wstępną diagnozę
stawia Pogotowie Ratunkowe.

Ale czasem przychodzą ludzie „z
ulicy”. Czy nie wiedzą, że
tal to ostatnia instancja, a

ne obrażenia powinno się
szać na Pogotowiu? Jeśli
pacjenta wymaga intensywnego
leczenia, np. operacji w ciągu 24

godzin, przyjmuje się go na od
dział. Jeśli nie jest aż tak źle,
jedzie do domu i nazajutrz zgło
si się do przychodni.

— Od 8 rano — mówi siostra
Krystyna Chudoment — przyję-

szpi-
drob-
zgła-
stan

liśmy do szpitala 13 osób spośród
kilkudziesięciu, jakie przewinęły
się przez izbą przyjęć.
, Za pięć jedenasta wwożą na

łóżku młodego chłopaka. Cierpi
na hemofilię, a ponieważ coś go
bolało połknął 6 pyralgin. Nię po
winien był tego robić, na brzu
chu ukształtował się rodzaj wy
lewu czy opuchlizny. Trzeba coś
z tym zrobić. Operacyjnie nie, bo
grozi krwotok więc chłopiec po-
jedzie do Kliniki Hematologii.
Mają tam środki likwidujące ta
kie wylewy bez potrzeby sięga
nia po nóż.

Do ambulatorium zagląda dr
Andrzej Cencora z „naczyniów
ki”. Próbuje obrócić śpiącego na

brzuchu pijaka w składziku., —

„Z takim to nigdy nie wiadomo.
Dla nas tutaj najlepszy pijak to

taki, który chrapie, nawet śpie
wa (byle nie brał się do bitki),
gdy cichnie jest to podejrzane.
Może usypiać, a może tracić przy
tomność.

Jest 23.20. Powoli wchodzi
skurczony mężczyzna. Upadł w

pracy (na II zmianie) na jakieś
rury i stłukł sobie klatkę pier
siową.

‘ Za chwilę rozebrany do
pasa leży na kozetce. „Ojej!!’’ —

słyszymy zza parawanu. Nieste
ty, same oględziny nie wystarczą,
do stwierdzenia rozmiaru obra
żeń. — „Niech pan spróbuje głę
biej oddychać,
zek i do RTG.
nie przynoszą
dziadka, który
rzu. Jeszcze raz obmacują obola
ły brzuch, każą zrobić . morfolo
gię — „Chyba odezwał się stary
wrzód”.

Zjawia się prowadzący dyżur
chirurgiczny dr Janusz Chadziń-
ski. Przed chwilą skończył na

górze operację.
Względny spokój zakłóca pija

czek, który ułożył się na ławce
w korytarzu, ale nie może wy
trzymać na miejscu. Znają go tu.

Salowy Lucjan odprowadza go
do Domu Opieki Społecznej na

Krakowskiej.
Wraca mężczyzna z połamany

mi żebrami, ale jedno ze zdjęć
jest poruszone, więc trzeba pow
tórzyć. Na pracownię RTG leka
rze nie narzekają: „Zwykle po 5
minutach mamy klisze, chyba że
jest nieraz kilku pacjentów”.

Dzwoni telefon z Kliniki He
matologii. Pytają czemu odesłano
do nich tego młodego z opuchli
zną. Lekarz dyżurujący w ambu
latorium tłumaczy, że nie widział
możliwości i potrzeby działania
chirurgicznego.

Równo pięć po 12 usłyszeliśmy
szum w składziku i „pacjent”
ukazał nam się,- na własnych
nogach (w butach) z teczką przy
ciśniętą oburącz do piersi. Za
czesał włosy, popatrzył na nas

spode łba, ale na pytania leka
rza nie odpowiada. Co z nim bę
dzie? Dyżurny mówi, że na Po
gotowiu Zeszyli mu rozcięte czo
ło i prześwietlili głowę.

Pomrukując pijak zwiedza po
mieszczenia ambulatorium i zni
ka na korytarzu. Słyszymy hała
sy, więc lekarz wysyła za nim
salowego. Relacja jest krótka: —

„Uderzył portiera i uciekł”...
To już drugi na tym dyżurze

uciekinier! Kto, jak i dlaczego
ma się szarpać z cuchnącymi,
często agresywnymi pijakami?

Minęło 20 minut a my mamy
nowego klienta — pijaka. Salo
wy posadził go na wózku — śpi.

Pogotowie podejrzewa na wy
rost pęknięcie czaszki, bo
stanie niczego nie da się
dzić. Więc — „Lucjan
materac i spanie”.

Składzik znów ma więc
ra. Lekarz mówi; że wcześniej
inny pijak obsikał mu rower,

którym przyjechał na dyżur.
Śmieszne?

Po pierwszej zjawia się dr Je
rzy Friediger, który skończył
przed chwilą operację. Razem z

dr Stanisławem Plutą operowali
tę pękniętą szyjkę kości udowej
u staruszki. Jak poszło? Dobrze.
Już jutro powinna wstać.

Po cichu obchodzimy z dr Frie-
digerem cały szpital. Z dwóch
olbrzymich 30-łóżkowych sal

na I piętrze jedna już jest wyłą
czona do remontu. Druga pełna
chorych. Co gorsza, '8 razy w

miesiącu — gdy śą ostre dyżury
— przejeżdżają przez nią w no
cy wózki z pacjentami. Innej
drogi do sal operacyjnych nie
ma. Jesienią, gdy pierwsza sala
— gigant zostanie podzielona na

mniejsze pomieszczenia przeniesie
się chorych i do remontu pójdzie
druga.

Siadamy na chwilę w jednym
z gabinetów oddziału naczynio
wego. Tu słyszę, że z osób przy
jętych rano dwie kwalifikują się

dobrze”. Na wó-
A stamtąd właś-
zdjęcia brzucha

czeka na koryta-

w tym
stwier-
szykuj

lokato-

do dra

dyżur-

s-py -

wró-
lekarze

czy mu-

artysta, który

Na zdjęciu (od lewej): Artysta przy pracy, jeden z rysunków Tadeusza Kulisiewicza „Rzeźba ze świą
tyni” (po prawej). Fot. CAF

na operacje, bo mają krwawie
nie wewnętrzne. Ale... nie wyra
żają zgody.

— Każdy człowiek ma prawo
do decydowania o sobie — mówi
dr Pluta. — Jedynym wyjściem,
choć brzmi to przerażająco, jest
czekanie. Gdy osłabną i stan ich
wejdzie w fazą bezpośredniego
zagrożenia życia, tą decyzją po-
dejmie lekarz. Będą operowani.

Przez godzinę rozmawiamy o

sprawach, których nawet pobie-'
żne zreferowanie wymagałoby
paru stron tekstu. Co gorsza, nie
są to problemy proste nadające
się do takiego pobieżnego prze
ślizgiwania się. Między innymi
— zaopatrzenie w sprzęt medy
czny i cała sfera finansowa dzia
łalności szpitala. Czy
muszą się na tym znać
szą na to tracić czas?

Dzwoni telefon. To
Friedigera. Przed chwilą przyjęli
na dole 38-letniego mężczyznę z

„ostrym” wyrostkiem. Za kilka
naście minut chirurg pójdzie na

przygotowaną salę operacyjną.
Przepisy mówią o 6 dyżurach w

miesiącu, ale tu mają zwykle 7
8. Z kolei ordynator ma pra-
zwolnić zespół po zakończe-
dyżuru. Ale, jeśli przykłado-
doktorzy Pluta i Friediger

lub
wo

niu
wo

pójdą rano spać, to ich kolega
zostanie sam. Trzeba zostać i
pomóc mu. A takich przykładów
jest w innych szpitalach pewnie
więcej. Brakuje lekarzy, c-hoć
uważa się niekiedy, że nadmiar
personelu w szpitalach jest przy
czyną, dla której stoją kolejki
chorych w przychodniach...

O 4.30 zostawiam dra Plutę i
wracam do ambulatorium. Tu
spokój, choć w międzyczasie wró
cił, już „R-ką”, staruszek z

wrzodem, którego synowa chcia-
ła umieścić w „zaprzyjaźnionym”
sz-pitalu. Przyjęto go, ale o ope
racji nie chciał mówić.

Salowy Lucjan śpi na łóżku
zabiegowym, widocznie dla niego
to normalka. Cisza, spokój. Le
karz poszedł na górę, ale jest
pod, „telefonem”. Przeglądam
książkę przyjęć. W rozpozna
niach tego dyżuru dominują bó
le brzucha i stłuczenia, jakiś
chłopak przewrócił się na moto
rze. D-o szóstej drzemię w fote
lu. A później, ponieważ ciągle
jest spokojnie, idę do domu.

Trafiłem na lekki dyżur. Chi
rurdzy twierdzą, że są dni o

wiele cięższe. Ale chyba lepiej, i
dla lekarzy, i dla mieszkańców
miasta, że nie było karamboli na

drogach lub innych masowych
przypadków.

wego dyżuru zostali przyjęci do
szpitala. Na oddział urazowy tra
fiło pięciu: dwóch wróciło do
domu bez operacji; staruszka,
której operowano szyjkę kości
-udowej, już spaceruje po kory-

tarzu; mężczyzna ze złamaniem
obu nóg jeszcze leżał. Piąty pa
cjent, też po operacji, przebywał
jeszcze w szpitalu.

Z 9 pacjentów, którzy przyję
ci zostali na chirurgię ogólną,
dwóch zmarło. Jeden chory na

martwicę trzustki — przyjechał
do szpitala zbyt późno, drugi
natomiast, z krwotokiem wew
nętrznym, do ostatniej chwili
nie wyrażał zgody na operację.
Wystąpił obrzęk płuc i niewy
dolność układu krążenia. Miał
79 lat.

Drugi z pacjentów, który wtedy
w nocy odmówił zgody na ope
rację, po kilku dniach na włas-
,ne żądanie poszedł do domu.
Lekarze nie mieli uprawnień, by
go zatrzymać.. Można tylko
tać: kiedy i w jakim stanie
ci do szpitala...

Spośród 6 pozostałych cho
rych trzech po operacjach wy
rostka czekało na wypisanie, a

trzech, w tym dziadka z wrzo
dami, leczono bez operacji.

ALEKSANDER GŁUS

rtysta, którego, serce

przemawia do nas

najszlachetniejszym
językiem ludzkim, rysunkiem
i grafikę, a także drzewory
tem" — napisano kiedyś o

Tadeuszu Kulisiewiczu. Nie
często się zdarza, by arty
sta cała swoją przebogatą
wyobraźnię twórczą, całe

swoje artystyczne widzenie
świata potrafił zamknąć w

rysunku i tym rysunkiem fa
scynować i ciągle budzić
nim żywe zainteresowanie.

Tadeusz Kulisiewicz poza
okresem, w którym uprawiał
równolegle grafikę i rysunek,
przeszło trzydzieści lat dojrza
łej, w pełni świadomej twór
czości poświęcił wyłącznie ry
sunkowi. Niezwykle wrażliwy,
w rysunku prezentuje nam ca
łą urodę świata.

Gdziekolwiek był — a dużo

podróżował, będąc w najbar
dziej nawet egzotycznych za
kątkach świata, wszędzie w

swoich wędrówkach odnajdy
wał jedność losu ludzkiego,
typowe dla istnienia obrazy
człowieka przy pracy i wypo
czynku, a także w tańcu, ma
cierzyństwo, dzieciństwo i sta
rość.

Prawie zawsze tworzy cy
klami tematycznymi. Najsłyn

Kulisiewicz

widzenie świata

i wyobraźnię twórczą
zamknął w rysunku

niejsze z nich to: „Warszawa
1945” (1945—46), „Szlembark”
(1928—1930) i (1947—48), „Ry
sunki z Chin” (1953). Rysunki z

Indii (1956), ilustracje do Mat
ki Courage B. Brechta (1963),
„Kobieta” 1967—-68, „Pejzaże
górskie”, Ludzie Indii (1973),
„Ludzie Meksyku” (1973), „Ma
cierzyństwo” (1974).

Ciągle czynny twórczo, po
szukujący nowych rozwiązań
w zakresie formy i wyrazu. U-

czestniczy także w spracy spo
łecznej — powołany został do

utworzonej niedawno Narodo
wej Rady Kultury.
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nieprzyzwyczajenie funkcjo
nariuszy do chodzenia po tak
zawiłym, zygzakowatym szla
ku. Niemniej zostały one po
konane i milicja weszła do do
mu. Cała izba zasłana była
flaszkami z wódką i winem, a

a w kącie na kozetce leżało
50 procent gangu w stanie u-

śpienia. Wszystkie czynności
zostały szeroko opisane w -pro
tokole oględzin, pomieszczenie
wraz ze śpiącym mężczyzną
dokładnie sfotografowane.
Sprawcą włamania trzeba by
ło zatrzymać, a że chłop był
słusznej postury wiąc sprawił
nieco kłopotu milicjantom,
gdyż był sztywny jak drew
niany pień.

Oczywiście zatrzymano także
drugiego członka gangu. Zna
leziono go w podobnym sta
nie, milicjanci nie bardzo ob
latani w medycynie obawiali
się nawet przedwczesnego zej
ścia tegoż osobnika, gdyż je
dno jego oko patrzyło do gó
ry, drugie na dół, a całe ciało
drżało. Lekarz z Pogotowia
Ratunkowego nie potwierdził
jednak obaw milicjantów, więc
obydwu odwieziono do are
sztu.

Łup jak łatwo się domyślić
odzyskano prawie w całości.
Pomimo usilnych starań gang
sterów pojemność ich żołąd
ków oraz możliwość przyswa
jania alkoholu nie była nie
skończona. Tak wiąc już po
świętach mieszkańcy wioski
mogli w sklepie kupować trun
ki aby „klina wybijać klinem”.

(RAS)

Było to w zimie, tuż przed
Świętami Bożego Naro
dzenia, w czasie kiedy

półki sklepowe wypełnione
były dobrami wszelakimi, a

pod wódką i winem wprost
się uginały. Wtedy nikomu je
szcze nie śniło się o reglamen
tacji alkoholu. W małej wiosce
obok Proszowic był maleńki
sklepik, usytuowany w walą
cym się ze starości pawiloni
ku.

Otóż dwóch bardzo dziel
nych mieszkańców tejże wsi
założyło gang, który miał się
specjalizować we włamaniach
do sklepów. Akurat zbliżały
się święta, więc członkowie
gangu zamierzali uzupełnić
zapasy trunków, korzystając
oczywiście z 'owaru znajdują
cego się w zamkniętym skle
pie.

Nastąpiły przygotowania, a

pierwszym ich elementem było
przyjęcie przez organizmy
członków gangu takiej ilości
alkoholu — nie pochodzącego
zresztą z państwowego mono
polu —• że doszli oni do wnio
sku, iż wszystko jest tak pro
ste, że musi udać się znako
micie. Przy blasku księżyca
wyruszyli więc na wyprawę.

Weszli na dach, zerwali ka
wał papy i przy pomocy łomu
wyłamali dwie spróchniałe de
ski umieszczone w stropie
sklepu Po sforsowaniu tej
przeszkody, weszli do środka i
zaczęli degustować wiktuały,
gdyż byle czego nie chcieli za
bierać. Szczególnie upodobali
sobie artykuły płynne. Po o-

próżnieniu iizeciej butelki do

rti

^nODZlNI
DETEKTYW M

Degustacja
szli do przekonania; że trzeba
pozacierać za sobą

•j

Podczas odbijania korka z wi
na marki „Wino”, pękło dno
butelki, raniąc mu głęboko rę
ką. Lejąca się .krew spowodo
wała, że włamywacze postano-
nowili się wycofać. Załadowa
li więc pozostałe jeszcze bu
telki do worka i ruszyli do do
mu. Alkohol krążący od paru
godzin we krwi spowodował,
że szlak pomiędzy domem a

sklepem coraz bardziej przy
pominał cosinusoidę. Po ostat
nim kursie droga obficie skro
piona była krwią. 'Włamywa
cze. mieli pecha, ostatni wo
rek byt bowiem dziurawy i
wylatywały z niego" butelki,
znacząc dodatkowo trasę ich
wędrówki.

Taki też obraz pojawił się
przed oczami ekipy milicyj
nej. która zjawiła się we wsi
po stwierdzeniu włamania.
Trudności z wykryciem spraw
ców były ogromne z uwagi na

siady.
Pierwsze, co zrobili, to odciąli
łączność. Polegało to mianowi
cie na tym, że zdjęli z wide
łek słuchawkę telefonu.

Do przyniesionych z sobą
worków parcianych zaczęli ła
dować towar Przede wszyst
kim wódkę. Po napełnieniu
worków rozpoczęli odwrót tą
samą drogą do siedziby gangu
oddalonej o niewiele ponad
500 m. Szli przez ogromne za
spy wyznaczając nowy szlak.
Towaru w sklepie było dużo,
więc obracali ze. trzy razy. Na
każdym etapie (sklep, dom)
urządzali degustacją. Jest to

przecież zrozumiałe, worki by
ły ciężkie, należała się więc
chwila wytchnienia.

W czasie kolejnego pobytu
w sklepie, jeden z członków
gangu zapragnął pokrzepić się
nieco słabszym alkoholem.
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Piątek I

15.55 Program dnia .

16.00 Kino waszych rodziców

16.30 Dla dzieci: Piątek z Pankra
cym

17.00 Dziennik

17.20 Przyjemne z pożytecznym
17.45 Program publicystyczny
18.15 Związkowe ABC

18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

19.00 Makroskop
19.30 Dziennik

20.00 Monitor rządowy
20.30 Filfn TP: „Bajki na dobra

noc” — dramat psych.
21.55 Pryzmat
22.25 Dziennik

22.45 Jazz na dobranoc: Didier
Lockwood — francuski skrzypek
jazzowy

Piątek II

16.40 Program dnia
16.45 Kino „dwójki”: „Powieść

sentymentalna’ — film obycz. ZSRR
18.20 Religie i Kościoły w Polsce
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Patent
20.40 Piątek z muzyką — Naj

młodsi wykonawcy muzyki współ
czesnej

Wieczór filmowy:
21.40 Duże role małych aktorów
22.20 Nowości polskiego dokumen

tu

23.20 Film na dobranoc: „Gustaw
Kibicem”

Sobota I

6.00 TTR — Historia
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic

twa

7.00 TTR — Matematyka
7.30 TTR — Mechanizacja rolnic

twa

8.00 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Sobótka — oraz film z serii

„Pan Tau” — „Pan Tau i woda”

10.30 Sportowy sposób na zdrowie
11.00 „Świerszcz za uchem” —

bułg. kom, obycz.
12.30 Wybrane z tygodnia: „-Ja nie

chcę dłużej czekać” — śpiewa Eleni
13.00 Poradnik rolniczy
13.30 Program wojskowy
14.00 Siedem anten

15.00 Dziennik

15.15 Muzyka na instrumenty —

zespół Alex Band

15.55 „Szmaciarz” — kom. obycz.
TV NRD

17.10 Z „Różą wiatrów” w herbie

17.55 Kulisy wielkiej polityki .

18.20 Kamery na sport
18.50 Dobranoc
19.00 Telewizyjna lista przebojów

— propozycje
19.30 Dziennik

20.15 „Szefie to jest to” — kom.

obycz. CSRS

21.20 Zawsze po 21-ej
21.50 Dziennik

22.10 Wiadomości sportowe
22.20 Szkoła tańca

23.00 Koncerty studyjne Zbignie
wa Wodeckiego

Sobota II

9.55 Program dnia
10.00 „Szefie to jest to” — kom.

CSRS
11.00 NURT — Nauczyciel, wycho

wanie, społeczeństwo
11.30 NURT — Najnowsza historia

Polski
12.00 NURT — Matematyka
15.30—0.05 — STUDIO 2

15.30 Studio 2 wita w sobotę
15.35 Co. gdzie, kiedy? — inform.

kult.'Studia 2
16.10 „A dawnych wspomnień

czar” — czyli 110-lecie straży pożar
nej w Krakowie i Sułkowicach .

16.30 Związki zawodowe (1)
16.45 „W drodze na piknik” —

pr. rozr.

17.05 Związki zawodowe (2)
17.45 „Historia pewnej kamieni

cy” ode. 2 filpi- ser. prod. czech.

18.50 Związki zawodowe (3)
19.00 Kronika
19.30 Dziennik (dla niesłyszących)
20.15 Wieczorne powitanie Stu

dia 2
20.20 Związki zawodowe (4)
20.40 Gość Studia 2 — Helena

Scuderi

20.55 „Billy Graham” — film dok.
21.50 Filmoteka narodowa: „Ja

rzębina czerwona” film fab. w reż.

Ewy i Czesława Petelskich

23.50 „Lepiej baw własne ciocie”

czyli o doli i niedoli autorów film,
komedii

Niedziela I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Mechanizacja rolnic

twa

7.00 TTR — Wiedza naszą szansą
7.20 Nowoczesność w domu i za

grodzie
8.15 Tydzień — mag. rolniczy
8.55 Program dnia
9.00 Teleranek — oraz film „W

pustyni i w puszczy” (1)
10.20 Antena — Odpowiadamy na

pytania widzów
10.35 „Cyrki świata” — „Cyrk

Centrum z Pragi” — franc. film
dok.

11.30 Z tygodnia na tydzień
12.00 W południe start

12.50 Łódzkie spotkania baletowe
— relacja z Międzynarodowego Fe
stiwalu Baletowego w Łodzi

13.35 „Przygody. , Sjndbada” —

„Przygoda z Bururu i Bululu”

14.00 Kraj za miastem — pr. red.

rolnej
14.30 Koncert dla jednego widza:

Zespół „Tender”

(od 3 do 9 czerwca 1983 r.)
14.50 „Matyas Sandor” (5) — franc.

węg. ser. przyg.
15.45 Losowanie Dużego Lotka
16.00 Dziennik
16.30 Studio sport — półfinały

mistrzostw świata — żużel
18.20 Jutro poniedziałek
19.00 Wieczorynka „Pszczółka Ma

ja”
19.30 Dziennik i Magazyn Świat
20.15 „20 lat później” — komedia

obycz. prod. ZSRR
21.30 Sportowa niedziela

22.05 „Gwiazdy kabaretu” — T.
Drozda

22.40 „Asocjacja z Hagawem” —

pr. rozr.

Niedziela II

9.35 Program dnia
9.40 Reforma po starcie (powt.)
10.40 „Daleko od szosy” (2) —

„Prawo jazdy” (dla niesłyszących)
11.55 Teatr TV: „Powrót posła”
13.00 „Parada zwycięstwa” — pr.

wojskowy
13.30 Regionalny mag. roln. (Kr)
14.00 Spotkania
14.30—23.20 Studio-2

14.30 Studio-2 wita w niedzielę z

750-letniego Torunia

14.35 Piosenki z dedykacją dla naj
milszych torunianek

14.50 Gość Studia-2: Prezydent To
runia'odpowiada na pytania telewi
dzów

15.00 Toruński teleturniej
15.30 Kolejdoskop filmowy — Ki-

no-Oko — „W krainie białych nie
dźwiedzi” — film dok. ZSRR

16.35 Wielki festyn toruński Stu-
dia-2

17.35 Gość Studia-2: Prezydent To
runia odpowiada na pytania telewi
dzów

17.45 Zatrzymane w kadrze
18.15 1500 sek. „Autu”
18.30 Moto-sprawy
18.40 „Wielkie rzeki świata —

„Tag” — franc. film dok.

19.30 Dziennik

20.20 Wielki festyn toruński Stu
dia-2 (2) .

21.30 Wiadomości dziennika w Stu-
diu-2

21.40 „Daleko od szosy” (2) —

„Prawo jazdy” — film ser. prod.
polsk.

22.45 Sport w Studiu-2

Poniedziałek I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Chemia

15.25 NURT — Filozofia

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Zwie

rzyniec i nie tylko
17.00 Dziennik
17.20 „Pokój do wynajęcia” — „Po

dróż do Polski” — ser. obycz. TV
NRD

18.00 Śpiewają laureaci Festiwalu
Zielona Góra 82

18.20 Echa stadionów
18.50 Dobranoc

19.00 Aktualności Agencji Artel

19.05 Diagnoza — Błąd w sztuce

lekarskiej
19.30 Dziennik

20.15 Teatr TV: F. Dostojewski —

„Bracia Karamazow”

22.50 Sprawy międzynarodowe
23.20 Dziennik

Poniedziałek II

18.00 Program lokalny
18.30 Między polem a stołem —

pr. red. rolnej
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Wieczór Maroka w telewi
zji polskiej

Wtorek I

6.00 TTR — Chemia
6.30 TTR .— Matematyka
9.00 Język polski, kl. 6 ,

9.30 „Kobieta za ladą’.’ (4) — ser.

obycz. CSRS
11.00 Plastyka, kl. 2
13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Historia

14.30 Powtórka z historii

15.00 Start po indeks

15.40 Kwadrans z Artelem — gieł
da

15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: Tele
turniej TDC

16.30 Dla dzieci: Michałki '

17.00 Dziennik

17.20 Teleskcp — Na progu dojrza
łości

17.40 Program publicystyczny
18.05 Interstudio

18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Twarze przeszłości: Stani

sław Konarski

19.30 Dziennik

20.15 „Kobieta za ladą” (4) — „La-
dienka i Oskar” — ser. obycz.
CSRS
■21.15 Orient po . polsku — pr. publ.
22.00 „Martwą natura z człowie

kiem” — wiersze Mirosławca Książ
ka

22.25 Dziennik

Wtorek II

17.30—21.50 Telewizja Wrocław na

antenie „dwójki”:
17.30 Bajka dla dzieci w wyk. ka

bareciku ze Szkoły Podstawowej nr

104
17.40 Wojciech Dzieduszycki zapra

sza na spacer (1)
17.45 „Miasto, które nie może

umrzeć” — rep. film, o zabytkach
Kłodzka

18.05 Wojciech Dzieduszycki zapra
sza na spacer (2)

18.10 Jazz nad Odrą — relacja z

wrocławskiego Festiwalu Jazzowego
18.20 Wojciech Dzieduszycki za

prasza na spacer (3)
18.25 „Mity i metafory” — rep. o

plastyku Pawle Trybalskim
18.55 Wojciech Dzieduszycki za

prasza na spacer (4)
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Wojciech Dzieduszycki za
prasza na spacer (5) \

20.05 Na ziemiach zachodnich po
wiekach odzyskanych — program
publ.

20.30 Przypominamy — pr. publ.
o losach Polaków w Niemczech

21.00 „Uczyliśmy się razem” —

rep. o pracy studentów i pedago
gów wrocławskiej szkoły teatralnej

21.50 „Odpowiedź” (4) — ser. społ.
obycz. prod. węg.

Środa I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Historia
8.10 Fizyka, kl. 7
9.00 Muzyka, kl. 2
9.35 Film dla 2 zmiany: „Anonim”

— film społ.-sensac. CSRS
11.00 Praca — technika, kl. 3
11.55 Historia, kl. 5
12.30 Reforma po starcie

13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Biologia
14.30 Powtórka z historii

15.25 NURT — Analiza słownictwa
i składni tekstu literackiego

15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: Krąg
— mag. harcerzy

16.30 Dla przedszkolaków: Tik-tak

17.00 Dziennik

17.20 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka

17.35 W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

17.55 Ekran reporterów: „Glob”
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc

19.00 Aktualności Agencji Artel

19.05 Sprawy ludzkie — Samotność

19.30 Dziennik
— 20.00 Program publicystyczny

20.30 Półfinały Pucharu Polski w

piłce nożnej
21.25 „Świadectwo ojca Congara”

(3) — „Kościół wobec współczesnego
świata”

21.55 „Gdy nad Anną gorzało nie.
bo” - film dok. TP

23.15 Dziennik

Środa II

16.50 Program dnia

16.55 „Wojna domowa”: „Nowy
nabytek”, „Siła wyobraźni” ser,

obycz. TP
18.10 „Swego nie znacie” — pr,

muz.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 „Gorzki smak wolności”
dram. społ. prod. jug.

21.35 Fonoęuiz — teleturniej „Pra
wo buszu” — wid. muz. (powt.)

22.50 Kwadrans z Artelem

Czwartek I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Biologia
8.10 Przysposobienie obronne

9.00 Praca — technika, kl. 2

9.30 Film dla 2 zmiany: „Wyspa
mew” — ost. ode. ser. sensac. prod.
ang.

11.00 Język polski, kl. 6
13.30 TTR — Wskazówki metody

czne

14.00 TTR — Fizyka
14.30 Powtórka z historii

15.40 Kwadrans z Artelem
15.55 Program dnia

16.00 Dla młodych widzów: Czwar
tek TDC oraz film z serii: „W pe-
wnym małym osiedlu” — „Uciecz
ka”

17.00 Dziennik
17.20 Festiwal Piosenki Radziec

kiej w Zielonej Górze — Festyn
dziecięcy

18.10 Patrol — pr. wojskowy
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Sonda
19.30 Dziennik

20.15 „Wyspa mew” (ost.) ser. sens.

TV ang.
21.10 Pegaz
21.55 Zawody hippiczne
22.25 Dziennik
22.45 Program publ.

Czwartek II

16.55 Program dnia
17.00 Kino „dwójki”: „Anonim” —

film społ.- sensac. TV CSRS

18.20 Mówić, nie mówić — mag.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Czwartkowe wieczory z mu
zyką, czyli każdemu to, co lubi:
Twórczość Johannesa Brahmsa —

„Niemieckie reęuiem”
20.50 „Miasto malarzy” — film

dok. prod. węg.
21.05 Piosenki na zamówienie

21.45 To się nadaje do telewizji
22.30 Kącik humoru — Klinika

zwierząt
23.00 Kwadrans z Artelem

PRZYJMĘ Panią w średnim wieku,
z referencjami, do prowadzenia do
mu w centrum miasta, na stałe na

bardzo dobrych warunkach. Zgłoszę
nią: Kraków, tel, 22-88 -25, g-60328

MASZYNĘ do wafli „mały rożek” —

sprzedam. Tel. 37-10-13. g t1618

FIATA 128 Sport 1100 — sprzedam.
Oglądać: parking przy pl. Wolności.

KAROSERIĘ Fiata 123 p. oo remon-

cie — sprzedam. Ul. Żarnie is-ra
jo godz. 15. g-60613

SAMODZIELNĄ krawcową (lekka
konfekcja) zatrudni wytwórnia odzie
ży — K. Szadkowska ul. Karmelic-
ka 45 a.________ j__ g-60797
EKSPEDIENTKĘ oraz dziewczynę
mającą ukończone 18 lat. niepalące,
jako pomoc do pracowni zatrudni
cukiernia - Marian Wożniak Kra-
ków. ul. Solskiego 5 g-60970

SKLEP meblowy — M. Węglowskl.
Wieliczka, os. Sienkiewicza 9 (pawi
lon) — poleca duży wybór mebli —

meblościanki, komplety wypoczyn
kowe. ’

g-60715

STOLARKĘ nową (4 okna) - spi ze-

dam Wiadomość: tel. 11 -97-69. w

godz. 8—10. g 60611

JAŁÓWKĘ wysokocielną — sprze
dam, Zofia Windak. Kra.ców Róża
nów ul. Bogucicka 80. g-69608

MATRYMONIALNE

„KAROLINA*’ kojarzy małżeństwa.
32-600 Oświęcim, skr poczt. 6 .

KAWALER, z wyższym wykształce
niem technicznym, na stanowisku,
o pewnym stopniu inwalidztwa, po
zna wierzącą, wrażliwą domatorkę,
o miłej prezencji, średniego wzrostu,
do lat 30 cieszącą się dobrym zdro
wiem. Mile widziane aktualne foto
grafie i wyczerpujące oferty. Zapew
niona pełna dyskrecja. Cel matrymo
nialny. Oferty 59567 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPNO

ZDECYDOWANIE kupie cvkliniarkę
do parkietów. Oferty 60646 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

___________________

ROWEREK nowy dziecięcy — kupie.
Tel, 22-32-57.

____________ g-6')078/9
KOMPLET blach do Fiata 125 o lub
noiedynczo — kupię, Kraków ul.
B?toreso_ 18/3.__________ g-60450
0^0 NY

_ 155X14_- Jtupi'e^Tel733-71 - -83*

..FREUNDIN’*. ..Petra” oraz katalo
gi — kupie. Teł. 11 -04-17 .___ g-63580
NOWEGO ..malucha” zamienię na

Poloneza 1,5 X. albo k"^ie. Oferty
60956 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

__

O^ONY Dunlop prod francuskie4.
SP 68165 SR 13 - kunie pilnie t«i.

33-36-92. wieczorem g-60913

S*R7EDAŻ■

7-MIESIĘCZNEGO owczarka niemiec
kiego (su.ka) z rodowodem — sprze
dam. Kraków, os. Strusia 1S'1R3
(18—20). , g-60339

MEBLE XIX w. zamienię na nowo
czesne. Oferty 59931 .Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

ŁADĘ 1500 rok 1977 — sprzedam.
Lei. 37-10-59 wieczorem. g-60768

ŁADĘ 1500 S. 4-letnią, stan idealny
— sprzedam. Tel 11-77-44. godz. 8—16.

ENCYKLOPEDIĘ 13-tomową radio
magnetofon Grundig MK 2500 —

sprzedam. Tel 33-01-67 g-60323/4

WZMACNIACZ hi-fi 2X30 W - sprze
dam Tel. 33 -81-70. g-60308

PRZYCZEPĘ kempingowa sprzedam.
Tel. 66-85-62. g-60246

MASZYNY do wafli płaskich sprze
dam. Zapoznam z technologią. Wie
liczka. ul Słowackiego 28. g-60258

TELEWIZOR „Jowisz” nowy
sprzedam. Tel. 48-38-30 po 20-ej.

OBRĄCZKI sprzedam Teł. 22-17-67.

SUKNIĘ ślubna — sprzedam. Tel.
48-33-39 g-60385

CEGŁĘ — sprzedam. Oferty 60399
..Prasa” Kraków wiślna 2.

FORDA Taunusa 12 m - bardzo pil
nie sprzedam. Ul . Lwowska 16/13.
godz. 16—17

__________________ g-60411

NAMIOT .Skawa 3” (domek) nowy
— sprzedam. Tel. 37-53-30. g-60414

ROWER turystyczny z piasta Shi-
rnano .Julia” stereo — sprzedam.
Tel 22-34-70. g-60434

RUFIN 714 P. now.y — sprzedam. Ul
Kotlarska 7/50. g-6»459

KOMPLET mebli dziecięcych oraz

stylowa komede — sprzedam. Tel.
11-15-10. g-60454

KAROSERIE Zastawy, nową — sprze
dam. Teł 37-10-14 . po południu.

INSTYTUT ONKOLOGII w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
© SALOWE

© PRACZKI

@ KUCHARKI lub POMOCE do kuchni

Warunki prący i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Bezpłatne wyżywienie i leki.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracowniczych — Kra
ków, ul. Garncarska 9. tel. 22-49-38.

PRALKĘ automatyczną. nową —

sprzedam. Maria Siudek Baranówka.
koło Kocmyrzowa. g-60725

PRZYCZEPĘ N 126 d nowa — sprze
dam Tel. 22-20-11 . wewn, 149. godz.
17—19. g-60730

FIATA 125 p — sprzedam. Telefon
48-26-51 g-60736

ZAPOROŻEC i kompletną blacharkę
— sprzedam. Tel. 33 -70-72.

NADWOZIE Fiata 125 p - tanio
sprzedam. Kraków, Koźlarska 2, ko
ło .tandety”. g-60558

FLIZY kolorowe zagraniczne, terako
tę. fototapetę. płytki lastrikowe i

dywan 175X250 — sprzedam,. Kraków,
ui. Kosoc’cka 91. g-60524

GRAMOFON z XIX wieku — sprze
dam. Oferty 60631 .Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ jednoosiowa z gwaran
cja. typ D 752. nośność 2 000 kg —

sprzedam. Tel. 44-34-84. wewn. 192,
wieczorem g-60654

MEBLOSCIANKĘ nową — sprzedam.
Oferty 60926 „Prasa” Kraków. Wi
ślna 2.

MASZYNĘ „Singer” nową, z gwa
rancją — zamienię na overlock 3-

nitkowy, Tel. 33 -80-65. godz. 19—21 .

LOKALE

KWATERUNKOWE — pokój, kuch
nia. komfortowe. parter, przy ul.
Królowej Jadwigi — zamienię na

korzystnych warunkach na mieszka
nie większe. Oferty 59810 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CENTRUM — dwupokojowe. komfor
towe 67 mS zamienię na superkom-
fortowe. Oferty 59896 .Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE 2-pokojowe, 45 mS.
superkomfortowe. Śródmieście —

sprzedam. Teł. 11 -80-05. g-59986

BRONOWICE — M-3 . 37 m2. zamie
nię na mieszkanie powyżej 80 m2.
Tel. 66-93-03 lub oferty 60102 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO — cudzoziemcy, stu
denci AM — poszukuje samodzielne
go mieszkania — 2 lub 3 pokoi z ku
chnią. Oferty 59670 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-2 zamienię na większe, chętnie w

Nowym Sączu. Oferty 59671 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCEMU z zagranicy
sprzedam mieszkanie własnościowe
w Łodzi. 2 pokoje z kuchnią. 48 m2.
telefon Oferty 60210 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

MŁODE spokojne małżeństwo (obo
je po studiach), pracujące z 4,5-le-
tnią córeczką, poszukuje garsoniery,
samodzielnego pokoju lub mieszka
nia. Czynsz wysoki. Oferty 60064
.Prasa” Kraków Wiślna 2

CENTRUM Nowej Huty - pokój z

kuchnią telefon. 27 m2. zamienię na

mieszkanie dwupokojowe. Oferty
60199 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

.WOLA Duchacka — M-3 .przsdam.
Oferty 60216 .Prasa” Kraków Wi
ślna 2.

MŁODE bezdzietne małżeństwo po
szukuje garsoniery na okres jedne
go roku. Oferty 60268 .Prasa” Kra
ków Wiśina 2.

DWA superkomfortowe mieszkania

dwupokojowe 53 m2 oraz 43 m2 —

zamienię na jedno superkomfortowe
duże mieszkanie czteropokojowe
Oferty 60895 „Prasa” Kraków. Wi
ślna 2.

MATKA z 4-letnim synkiem (mąż za

granicą) poszukuje od zaraz garso
niery lub niekrepującego pokoju z

wygodami Czynsz za rok z góry.
Oferty 60401 „Prasa” Kraków. Wi
ślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE - mieszkanie kwate
runkowe 3-pokojowe kuchnia, ła
zienka. 95 m2 ogrzewanie elektrycz
ne. telefon zamienię na mniejsze,
najchętniej spółdzielcze Oferty 60075
„Prasa” Kraków Wiślna 2,
KWATERUNKOWE komfortowe 2

pokoje 7 kuchnią. 68 m’. śródmieś
cie — zamienię na komfortowy lub
superkomfortowy pokój z kuchnią
w Krakowie. Oferty 605®8 .Prasa”

Kraków, Wiślna 2.

CZĘSTOCHOWA — obok dworca głó
wnego — spółdzielczą, komfortowa
garsonierę zamienię na podobne -

Kraków, Warunki korzystne. Kry
styna Bień 42200 Częstochowa.
Świerczewskiego 25/27 m. 31.

MŁODA, pracująca poszukuje pil
nie pokoju na okres jednego roku.
Czynsz wysoki. Tel. 33 -58-67. godz.
7—15,30. g-60497

KUPIĘ mieszkanie M-3 w Krakowie
lub okolicy. Oferty 60397 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z 4-letaim dzieckiem
poszukuje samodzielnego mieszkania.
Tel. 11 -53-95. po godz. 17 . sobota, nie
dziela — po 10-ej. g-60659

CUDZOZIEMIEC, lekarz. poszukuje
od września samodzielnego mieszka
nia. Oferty 60906 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

ZAGINĘŁA wilczyca — suka — ja
sna. grzbiet i pysk czarne. Bardzo
proszę o odprowadzenie. Aleje sło
wackiego 60/10. g-60710

NIERUCHOMOŚCI

PODŁĘŻE k. Krakowa — dom kom
fortowy. 3 pokoje, kuchnia — sprze
dam. Tel 34-16-21. g-60383

USŁUGI

NAPRAWY telewizorów — Grzeby-
szak tel. 48-34-27, g-60021

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie
czania antykorozyjnego samochodów
osobowych Z. Zajączkowskiego. Kra
ków ai. Planu 6-letniego 112 - wy
konuje konserwacje fabrycznie no
wych samochodów 10% bonifikatą-
Podwozia zabezpiecza masą asfalto-
wo-aluminiową przekroje zamknięte
fluidolem przy użyciu giętkich dysz.
Krótkie terminy. Zakład posiada
myjnie i suszarnie podwozi. Czynny
w godz, 8—16, w soboty 8—15.

SUKNIE ślubne białe, kolorowe (za
graniczne) — wypożyczam. Kołdano-
wa. Kraków, Topolowa 52. g-57933

SILNIKI, transformatory, rozruszni
ki, prądnice, alternatory itp. prze-
źwaja konserwuje akumulatory —

„Elektro-Serwis”. inż. Władysław
Kaliciński. Kraków Teligi 13.

g-61076

RÓŻNE

POSZUKUJĘ garażu w okolicach
Prokocimia, Bieżanowa. Tel, 55-19-45.

g-61059

ODSTĄPIĘ jedno miejsce w gro
bowcu na cmentarzu w Bochni.

Oferty 60577 ..Prasa” Kraków. Wi
ślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło.
Chętnie w Nowej Hucie. Oferty
59944 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
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| WYROBÓW BETONOWYCH „FADOM”
.w KRAKOWIE, ul. M. DOMAGAŁY 1

ii (dawna Pułłanki Boczna 1),

ZATRUDNI
DZIAŁU FINANSOWEGO

ds KSIĘGOWOŚCI KOSZTÓW

B
B

B
B

KIEROWNIKA

SPECJALISTĘ
SPECJALISTĘ ds KSIĘGOWOŚCI FINANSOWEJ

MISTRZÓW w

♦
ODDZIALE PREFADRYKACJI

ELEKTRYKÓW
(możliwość uzyskania uprawnień SEP)
ELEKTROMECHANIKÓW
BETONIARZY

DEKARZY

ZBROJARZY
SUWNICOWYCH

KONTROLERÓW JAKOŚCI

c*
♦
❖
♦
♦
❖
+ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,

z możliwością przyuczenia w zawodzie betoniarza, zbro
jarza. uzyskania uprawnień suwnicowego.

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz do pracy i z pracy z tere
nu Krakowa i na trasie Jodłownik—-Kraków oraz bezpłatne
zakwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płac, teł. 55-50-22. wewn. 192 lub 195,

Dojazd do siedziby przedsiębiorstwa autobusem MPK nr 157
ż placu Bohaterów Getta — do przystanku końcowego.
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3CZERWCA CZERWCA 5CZERWCA
Klotyldy

Leszka
Franciszka

Karola
Bonifacego

Walerii

TFATRY
• Piątek

Słowackiego 19.15 Listopad. Sta
ry Teatr im. H. Modrzejewskiej
19.15 Życie jest snem. Ludowy —

Scena „Nurt” 18 Rozmowy z ka
tem. Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15
Błękitny zamek. Groteska 17 Skarb

kapitana Flinta. Teatr STU (al.
Krasińskiego 16) 19 Ubu skowany.

Sobota
Słowackiego 19.15 Tango. Minia

tura (pl. św. Ducha 2) 19.30 Clow
ni. Stary Teatr im. II. Modrzejew
skiej 19.15 Życie jest snem. Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 20 Qui-
dam. Kameralny 19.15 Maria. Ba
gatela 11 Król Maciuś I. Ludowy
11 O krasnoludkach i o sierotce

Marysi. Scena „Nurt” 19.15 Rozmo
wy z katem. Muzyczny 19.15 Błę
kitny zamek. Groteska 10, 12.30 Cu
downa lampa Aladyna, 17 Skarb

kapitana Flinta. Teatr STU 19 U-
bu skowany.

Niedziela
Słowackiego 12 Cyganeria (opera),

19.15 Tango. Miniatura 19.30 Clow
ni. Stary Teatr im. H. Modrzejew
skiej 19.15 Życie jest snem. Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 20 Qui-
dam. Kameralny 19.15 Maria. Lu
dowy 11 O krasnoludkach i o sie
rotce Marysi. Scena „Nurt” 19.15
Rozmowy z katem. Groteska 10
Cudowna-- lampa Aladyna, 12.30
Skarb kapitana Flinta. STU 19 Ubu

skowany (al. Krasińskiego 16).

KINA
Piątek

Kijów — XX Międzynarodowy
Fest. Filmów Krótkometrażowych.
Uciecha 16 Robinson Kruzoe, ma
rynarz z Yorku (czech.-RFN b.o.),
18 Słona róża (poi. 1 . 15), 20. Wej
ście smoka (Hongkong-USA 1. 18).
WkrSZaUra 15.30, "18.' 20.30 Wiel-ki

■“Szu (poi. 1. 18). Wolność 15.45, 18,
•■1'20.15 Wilczyca (poi. 1 . 18). Wancla

15.30, 18, 20.30 „1941” (USA 1. 15)
oraz zestaw filmów krótkometraż.
Mł. Gwardia — Iluzjon: 15.45, 20
Film prod. ang. z cyklu Żywot
pań swawolnych, 18 Film prod.
ang. z cyklu Historia kina. Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 15.30, 18 Mup-
pety jadą do Hollywood (ang. b.o.)
oraz zestaw filmów krótkometraż.
20.15 Pomocnik (czech. 1 . 18). Świt

■ (os. Teatralne 10) 16 Diabeł morski

(radź, b.o.), 18, 20 Karate po polsku
(poi. 1. 18). Mała sala — niecz.
Światowid (os. Na . Skarpie 7) 15.45,
18, 20.15 Komandosi z Navąrony
(ang. 1 . 15). Mała sala 14.30 Iwan
Wasiliewicz zmienia zawód (radź,
b.o.), 16.30, 19.30 O jeden most za

daleko (ang. 1 . 15). Dora Żołnierza
(ul. Lubicz 48) — niecz. Związko
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 16

Czarodziejski kleks (czech. b.o.),
19.15 Zemsta różowej pantery (ang.

’

1, 12). Kultura 14 Trzej straceńcy
(radź. 1. 12), 16, 18, 20 Fest. Filmów

Krótkometrażowych. Pasaż 13.30,16,
18.45 Parszywa dwunastka. Ugorek
15 Złotorogi jeleń (radź, b.o.), 17,
19 Cena strachu (USA 1. 18). Wisła
15, 17, 19 Con amore (poi. 1. 12).
Sfinks 16, 18, 20 Vabank (poi. 1 . 15).

Sobota
Kijów — XX Międzynarodowy

Fest. Filmów Krótkometrażowych.
Uciecha 16 Robinson Kruzoe, ma
rynarz z Yorku. 18 Słona róża, 20

Wejście smoka. Warszawa. 15.30, 18,
20.30 Wielki Szu oraz zestaw fil
mów krótkometraż. Wolność 10 Go
ście z galaktyki Arkana (jug.-
czech. 1 . 12), 12.15, 15.45, 18, 20.15

Wilczyca. Wanda 11 Czechosłowacki
film krótkometrażowy (pokaz re
trospektywny), 15.30, 18, 20.30 „1941”
oraz zestaw filmów krótkometraż.
Mł. Gwardia — Iluzjon: 16 Film

prod. USA z cyklu Gwiazda mie
siąca — N. Wood, 18, 20.15 Film

prod. ang. z cyklu Żywot pań
swawolnych. Wrzos 15.30, 18 Mup-
pety jadą do Hollywood oraz zes
taw filmów krótkometraż., 20.15
Pomocnik. Świt 16 Diabeł morski,
18, 20 Karate po polsku. Mała sala
— niecz. Światowid 15.45, >18, 20.15
Komandosi z Navarony. Mała sala
14.30 Iwan Wasiliewicz zmienia
zawód. 16.30, 19.30 O jeden most
za daleko. Dom Żołnierza — niecz.
Związkowiec 17 Pod sufitem fru
wa słoń (wid. sceniczno-film. dla
dzieci), 18.30 Na tropach bengal
skiego tygrysa (poi. b .o.), 19.15

Zemsta różowej pantery. Tęcza (ul.
Praska) 15 Książę i żebrak (panam.
1. 12), 17. Komisarz w spódnicy (fr.
1. 15), 19 Hełm Aleksandra Mace
dońskiego (radź. 1 . 12). Kultura 10
Niekochana (poi. 1. 15), 12 Trzeba
zabić tę miłość (poi. 1 . 18), 14, 16,
18, 20 Fest. Film. Krótkometrażo
wych. Pasaż 13.30, 16, 18.45 Parszy
wa dwunastka. Ugorek 15 Złotoro
gi jeleń, 17, 19 Cena strachu. Sfinks
16, 18. 20 Vabank. Podwawelskie
15, 17 Znachor (poi. 1 . 12), W'isła 15,
17, 19 Con amore (poi. 1. 12).

Niedziela
Kijów — XX Międzynarodowy

Fest. Filmów Krótkometrażowych.
Uciecha 13 Żandarm na emerytu
rze (fr. L 12), 16 Robinson Kruzoe,
marynarz z Yorku, 18 Słona róża,
20 Wejście . smoka. • Warszawa 12

Bajki, 13 Dubler (fr. 1 . 12), 15.30,18,
20.30 Wielki Szu oraz zestaw fil
mów krótkometraż. Wolność 10, 12

Mały Iluzjon: Królewna Śnieżka
(USA), 15.45, 18, 20.15 Wilczyca.
Wanda 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30
„1941” oraz zestąw filmów krót
kometrażowych. Młoda Gwardia
15.30, 17.45 Piknik pod wiszącą
skałą (austral. 1. 12), 20 Anna (węg.
1. 15). Wrzos 12 Zestaw bajek, 13

Przygoda arabska (ang. b.o.), 15.30,
18 Muppety jadą do Hollywood o-

raz zestaw filmów krótkometraż.,
20.15 Pomocnika Świt 14 Żandarm
w Nowym Yorku (fr. b.o.), 16 Dia
beł morski, 18, 20 Karate po pol
sku. Mała sala — niecz. Światowid
14 12 prac Asterixa (fr. b.o .), 15.45,
18, 20.15 Komandosi z Navarony.
Mała sala 14.30 Iwan Wasiliewicz
zmienia zawód, 16.30, 19.30 O jeden
most za daleko. Związkowiec 15
Pod sufitem fruwa słoń, 18.30 Na

tropach bengalskiego tygrysa, 19.15
Zemsta różowej pantery. Tęcza 15
Książę i żebrak, 17 Komisarz w

spódnicy. Kultura 10.30 Niekochana,
12 Trzej straceńcy, 14, 16, 18.20 Fest.
Filmów Krótkometrażowych. Pasaż
10, 11, 12 Bajki, 13.30, 16, 18.45 Par
szywa dwunastka. Ugorek 12 Bajki
13 Złotorogi jeleń, 15 Nie było smu
tku (1. 12), 17, 19 Cena strachu.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18,;20‘
Vabank. Podwawelskie 12 Bajki,
15, 17 Znachor. Dom Żołnierza 9
Dolina Issy (poi. 1. 18), 15.30 Gwiezd
ne wojny (USA 1. 12),. 18 Sprawa
Krńmerów (USA 1. 15).

Piątek — Sobota
Niedziela

Wrawel — komnaty (piat, niecz.,
sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio
ny: (niecz.). Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.) .

Muzeum Katedralne (piąt. sob.
niedz. 10—16). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piat, niecz. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Le
nin i jego idee w medalierstwie
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.) . Kr. Jadwigi 41: U
źródeł naszego wieku (piąt. sob.
niedz. 9—15). w Poroninie: Lenin
na Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16
wst. wol.). w Białym .Dunajcu
(piąt. sob. niedz. 9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:
(niecz.). Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4 (niecz.) . Muzeum

Historyczne, Gołębia 4: (niecz.) .

Muzeum Historyczne, ul. Pomorska
2: Męczeństwo i walka Polaków w

latach 1939—1945 (piąt. sbb. niedz.
9—15). Muzeum Teatralne, ul. Szpi
talna 21: (niecz.). Muzeum Judais
tyczne, ul. Szeroka 24 (piąt. 11 —18,
sob. .niedz. 9—15). ŚOK, Mikołajska
2: Konfrontacje najmłodszych ar
tystów krak. (piąt. sob. niedz. 11—

18). Muzeum Narodowe — Oddzia
ły, Sukiennice: Galeria pols. ma
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16). Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.) . Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r. (piąt. niecz., .i .sob.
niedz. 10—16). Czartoryskich, Pi-

jarska 8: (niecz.). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeź
by (piąt. sob. niedz. .10—15.30). Ar
cheologiczne, Poselska 3: Ekslibris

archeologiczny T. R. Żurowskiego
(piąt. 10—14, sob. niecz.. niedz. 11—

14). Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.) . Etnografi

ECHO KRAKOWA

czne, pi. Wolnica 1: Polska kultura
lud. (piąt. sob. niedz. 10—15). Pa
wilon Wystawowy; pl. Szczepański
3a: Karol Szymanowski i jego cza
sy, Koncert Polski (piąt. sob. niedz.

11—18). Pryzmat, Łobzowska 3:
(niecz.) . ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wyst. fot. W . Wolffa (RFN) (piąt.
sob. 11—18, niedz. niecz.). Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15: (niecz.).
KMPiK, Mały Rynek 4: Wyst.
prac grafików węg. (piąt. sob. 11 —

18, niedz. niecz.) . Czytelnia (piąt.
10—20, sob. 11—19, „niedz. 11—15).
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.
11—15, niedz. niecz.). Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin
gradu 13: Polacy zdobyli Monte
Cassino (piąt. sob. niedz. 9—19).
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz. 8
—17). Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (piąt. sob. niedz. 8—17).
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—14).
Fotosalon, KDK, Rynek Gł. 27:

Rys. dzieci — Wrażenia dzieci z

Zoo (piąt. sob. niedz, 12—18).
KMPiK, pl. Centralny: Czytelnia
(piąt. 10—20, sob. niedz. niecz.).
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.). Kramy Dominikań
skie, Stolarska 8—10 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.). Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
— malarstwo XIX i XX w. (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.) . Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24: Fot.
M. Plewińskiego (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.). Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Wyst. książek Wydawnic
twa Literackiego (piąt. sob. niedz.

11—18).

DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-
19-66. Pogot. Ratunk. (tylko wypad
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14:" wypadki tel. 999, zachorowania
i przewozy 22-38 -33, porady stoma
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
90 (całą dobę), ul. Piastowska 32:
tel. 37-38 -29, 37-36-37, Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.
Prokocim. Urolog. Prądnicka 37.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali w’g rejonizacji.
Sobota

Chir. Prądnicka 35. Chir. dziec.
Prokocim. Urolog. Grzegórzecka 18.

Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie
65. Okulist. Witkowice. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Niedziela
Chir. TrynitarskaJl, Chir. dziec.

Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie
65. Urolog. Prądnicka 37. Okulist.

Kopernika 38. Neurologia oraz in
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w sobotę (8
— 14). Wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.

11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska
wińska 8, tel. 66-34-521 Długa 38,
tel. 22-86-77, Promienistych, tel.
11-87-10.

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

19-30, os. Złoty Wiek, tel. 44-57-77,
zgłoszenia wizyt dom. tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-
33i os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra
sińskiego 28, tel. 22-52-66 .

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, teł. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza 7,
tel. 66-12-08, .ul. Na Kozłówku 29,
tel. 55-16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, niedz. niecz.).
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A, bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20)
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -

99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wizy
ty domowe lekarzy chorób dziec.
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, sob. niedz. niecz.), tel. 22-95-78,
22-25-66. Krak. Tow. świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18, sob. niedz.
niecz.), Telefon Zaufania 33-71-37
(16—22). Młodzieżowy Tel. Zaufa
nia 988 (14—19), sob. niedz. niecz.).
Telefon dla Rodziców 22-02-10 (14
—18, sob. niedz. niecz.). Ośrodek
Inf. Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel.
22-28-11 (pon. śr. piąt. 16—18). Inf.

Kulturalna, KDK, Rynek Gł. 27,
p. 144, tel. 22-44-02 (11—17, niedz.
niecz.). Pomoc Drogowa, ul. Ka

wiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92 (7
—22), al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22, sob.
niedz. 10—18). Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-84

(piąt. 6—22, sob. niedz. 10—18). Inf.
o usługach „Eureka”, Dom Towa
rowy, Wiślna, tel. 22-96-22 wew. 38

(piąt. 12—18, sob. niedz. niecz.). Li
ga Kobiet Polskich, ul. Karmelicka
9 II p.: porady prawne (śr. 15—18),
poradnia rodzinna tel. 22-54-74

(piąt. 16—20).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gł. 42, Krakowska 1,

Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel
kiego 117, Nowa Huta — Centrum
C, Centrum A.

różne
Piątek — Sobota

Niedziela
Rejs statkiem po Wiśle do Bie

lan 9, 11, 13, 15, 17, sob. niedz. co

godzinę 9—18

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 Spod znaku Po
lihymnii. 17.20 Kamerton. 18.05

Mag. Morski.. 18.30 ABC pios. 18.50
Werlioka — fragm. pow. W . Ka-
wierina. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Koncert życzeń. 20.45 Kronika
sport. 21 .00 Komunikaty. 21 .10 Mu
zyka K. Szymanowskiego. 22.30 Ju
tro w mono i w stereo. 22.40 Pu
blicystyka kult. 23.30 Zbliżenia.
23.50 Jazzowa dobranocka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.
14.50 Od poloneza do mazura.

15.15 Nowości naszej fonoteki —

pios. francuskie. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 Muz. intermezzo. 16.10
Trudne sytuacje rodzinne. 17.00

Sprawy codzienne. 17.30 Mistrzo
wie liryki wokalnej. 18.00 Instru
menty jazzu — gitara. 18.20 Muz.
i aktualności., 19.00 Kompozytor
tyg. 19.35 Płatek złotej róży —

słuch, dla dzieci. 20.00 Pios. z ży
cia wzięte. 20.30 Kabareton dwójki.
20.45 Język- ang. 21.00 Wieczorna
antena lit.-muz.: 21.05’ Nagranie
wiecz. 21 .14 Lord Jim — fragm.
pow. J . Conrada. 21 .40 Śpiew du
szy. 22.00 Wieści. 22 .30 Świat muz.

współcz. 23.00 Wiersze A. Bernat.
23.05 Granice jazzu. 23.50 Sentencje
wieczoru.

Piątek III
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.45.
15.20 Z mojej płytoteki. 15.40 Ra

dio kierowców. 16 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: B. Prus — Eman
cypantki. 19.30 Czas relaksu. 19.50
T. Parnicki — Aecjusz, ostatni

Rzymianin. 20 Trzy kwadranse jaz
zu. 20.45 Posłuchać warto. 21. In-
terradio. 2Ł40 Spór o powszechni-
ki. 22 W kręgu ballady. 22.30 G.
G. C*sanova — Pamiętniki. 23 Za
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Biała godzina — wiersze
B. Ostrowskiej.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.05 Przeboje non-stop (stereo).
15.30 Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18,30 Kraków na antenie:
17.05 RadioWy Mag. Motoryzacyjny.
17.30 Muzyka lud. 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Poetycki koncert życzeń. 19.05 Kla
sycy muz. rozrywkowej (stereo).
19.30 Wieczór w Filh. (stereo). 21 .00
Klub Stereo (stereo). 22 .40 Teatr
PR: Spadek — słuch, dok. 23.30
Piosenka na telefon (stereo).

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 10, 11. 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23; 0.01.
8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegląd

prasy. 8 .45 Żołn, kwadrans. 9.00

Cztery pory roku. 11 .05 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Roln. kwa
drans. 13.10 Radio kierowców. 13.20

Muzykowanie z Lubczy. 13.40 Jazz
i piosenki. 14.05 Piosenki trochę
zapomniane. 14.30 Przeboje ’83. 15.00

Wyspa potworów — śłuch. .16.05
Muz. i aktualności. 16.40 Pols. pie
śni 1 melodie. 17 .20 Relacja z trój-
meczu lekkoatletycznego Włochy
— RFN — Polska z Turynu. 18.05

Refleksje. 18.25 ABC piosenki. 18.45
Rei. z trójmeczu lekkoatletycznego.
18.50 Werlioka — fragm. pow. W .

Kawierina. 19.25 Studio Sport.
19.50 Z naszej fonoteki. 20.05
Z teatralnego afisza. 20.30 Przy
muzyce o sporcie. 20.56 Komu
nikaty Tot. Sport. 21 .00 Komunika
ty. 21 .10 Hist. koncerty Horowitza.
22.30 Radiowy Tyg. Kult. 23.10
Świat w tygodniu. 23.20 Śpiewa E.
Bem. 23.30 Siedem dni w mono i
w stereo.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,

15.30, 21.30, 23.45.

5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Ak
tualności. 9.00 Ludzie, epoki, oby
czaje. 9 .35 Ludzie, epoki, obyczaje
(c.d.). 11.35 Komentarz międzyna
rodowy. 11 .40 Śpiewaczki z Przytu-
lanki. 12 .05 Z archiwum pols. muz.

rozr. 12.30 Twórcy pięknego słowa:
A. Fredro. 13.00 Muzyczne wizy
tówki tyg. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 Fonoteka folkloru. 14 .00 Al
bum operowy. 14.30 Król obojga
Sycylii — fragm. pow. A. Kuśnie-
wicza. 14.50 Nagrania nowe i naj
nowsze. 15.35 Muzyka starej Szko
cji. 15.50 10 minut o sporcie. 16.00

Między nami. 16.20 U kowala cięż
ka robota — rep. 16.40 Polityka i

politologia.' 16.45 Prawo spadkowe.
17.00 Nasz dom i my. 17 .30 Zespół
„Andrzej i Eliza”. 17.40 Program
Publ. Rozgł. Regionalnych. 18.20
Muz. i aktualności. 18.55 Odpowie
dzi na listy. 19.00 Matysiakowie.
19.35 Supełek — mag. 20.00 Kompo
zytor tyg. 20.3Ó Kabareton dwójki.
20.45 Jęz. fr. 21 .00 Wiecz. antena lit.-
muz.: 21.05 Nagr. wiecz. 21.15 Lord
Jim — fragm. pow. J. Conrada.
21.40 Słowo w piosence. 22.00 Syg
nały o kulturze. 22 .30 Moje muzy
czne fascynacje. 23.00 ,Z dziejów
kabaretu. 23.50 Sentencje wieczoru.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 16, 17,18,

22.45.
7 Zapraszamy do Trójki. 7 .30 Po

lityka dla wszystkich. 8 .50 Fr. For
syth — Psy wojny. 9.05 Po prostu
o nas. 9 .20 Dla ciebie, dla mnie,
dla was. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. — B. Prus: Emancypantki.
10.30 S. Joplin i inni... 11 Nie czy
taliście to posłuchajcie. 11.15 Pod
dachami Paryża; 11.50 T. Parnicki
— Aecjusz, ostatni Rzymianin. 12.05
W tonacji Trójki. 13 Fr. Forsyth
— Psy wojny. 13.10 Powtórka z

rozr. 14 Chopinowskie miscelianea.
15 Jeden świat. 15.20 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashville. 16

Zapraszamy do Trójki. 17 .30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19 Archiwum XX w. 19.30 Czas
relaksu. 19.50 T. Parnicki — Ae
cjusz, ostatni Rzymianin. 20 Lista

przebojów Pr. III . 22 Teatrzyk
Zielone Oko: Wizyta u panny
Morton. 22 .19 Zacznijmy beginę —

gra ork. A . Shawa. 23 Zapraszamy
do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 9, 12, 15, 17, 19,

22.30.
6.05—8 .00 Kraków na antenie:

Co niesie dzień — w tym o godz.
7.45 Ciało mojego wroga — ode.

pow; F. Marceau. 8 .00 Poranna se
renada (stereo). 9 .05 Przedpołud
nie z... rapsodią (stereo). 10.30 Z
muz. nagrań bratnich radiofonii
(stereo). 11.00 Słynne melodramaty
XX w.: Uroda życia S. Żeromskie
go. 11 .30 Mag. Red. Muzyki Ludo
wej. 12.05 Koncert promenadowy
(stereo). 13.00—13.15 Kraków na an
tenie: 13.00 Muzyka lud. 13.15 Co

jest grane? (stereo). 14 .00 Teatr Na
turalny. 14.30 Co jest grane? (ste
reo). 15.05 Przeboje non-stop (ste
reo). 15.30 Popołudnie melomana
(stereo). 17.05—18.30 Kraków na an
tenie: 17.05 Spotkanie z pisarstwem
H. Malewskiej. 17.38 Muzyka rozr.

18.00 Co niesie dzień — wyd. po
południowe. 18.30 Dzieje kina. 19.05
Co jest grane? (stereo). 19.30 Wie
czór w Filh. (stereo). 20.30 Portret

pisarza — J. Pierzchała. 21 .00 Klub
stereo (stereo). 22 .40 Studio Stereo

zaprasza (stereo).
Niedziela I

Wiadomości: 8, 9, 11, 12.05, 16, 19,
23, 0.01.

8.30 Echa sport, soboty. 8 .35 Prze
gląd tygodników. 9.05 Rad. Mag.
Wojskowy. 10.00 Radio kierowców.
10.03 Przeboje naszych przyjaciół.
10.26 Sala — słuch. M. Nurowskiej.
11.05 Poranek z J. Gertem. 12.05 W
samo południe i relacja ze spotkań
o mistrz. I ligi piłk. 13.00" Słynni
wirtuozi. 13.30 Relacja ze spotkań o

mistrz. I ligi piłk. 14.05 Mag. kra
jów socjalistycznych. 14 .30 W Jezio
ranach. 15.00 Wesoły autobus. 15.55
Śladem naszych interwencji. 16.05

Dziewczyna z kasety — słuch. 16.35
Koncert życzeń. 17.20- Kamerton.
18.00 Komunikaty Tot. Sport. 18.05

Pytanie do ministra. 18.30 Pierwsze
nagr. T . Żylis-Gary. 19.15 Tyg.
przegląd prasy społ. -kult. 19.30 Przy
muz. o sporcie. 20.00 Koncert ży
czeń. 21.00 Komunikaty. 21.10 Znane
i nieznane rarytasy fest. P. Casalsa
w Prades. 22 .00 Teatr w dawnym
stylu — 1) List Jana Skórczykiewi-
cza. 2) Bardzo ciekawa historia, 3)
Dwa nadzwyczaj prawdziwe ^da
rzenia. 23.25 Koncert przed północą.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 10. 14 .30, 16.30,

20.30, 23.50
7.40 Różne barwy pios. 8.00 Inf.

rady, propozycje. 8 .30 Felieton lit.
8.40 Barokowe muzykowanie. 9.00
Transm. mszy św. z kościoła św.

Krzyża w Warszawie. 10.00 Gra J.

Gębalski. 10.35 Pani Maria. 11.15

Mag. Rozgłośni Harcerskiej. 12,05
Muz. dwójka zaprasza. 12.30 Stary
Pan — słuch, wg pow. N. Shute’a.
14.00 Muzyczna kinoteka. 14.35 Słyn
ne głosy. 15.00 Poetycki koncert

życzeń. 15.30 Mistrzowskie interpre
tacje muz. Chopina. 16.00 Między
nami. 16.35 Oset 83. 18.00 Nabożeń
stwo Kościoła. Ewangelicko-Augs
burskiego. 18,45 Wojsko, strategia,
obronność. 19.00 Radiolatarnia. 19.30

Złote góry w Jarmucie — słuch,
(dla dzieci). 20.00 G . Faure — I So
nata A-dur op. 13. 20.35 Na' arenie

międzynarod. 20.40 Wiersze z muzy
ką. 21 .00 Polskie losy —Tenor. 22 .00
110 minut z jazzem i pios.

Niedziela III
Wiadomości: 9, 13, 19
7 Melodie przebudzanki, 8 Ną po

boczu wielkiej polityki — fel. 8.10
Komu piosenkę. 8 .40 Nasze typy.
9.05 Recital A. Slobodnika... 10 Mag.
10.30 Bo tak mnie ten Jaracz upił.
11 To jest to. 11.05 Odkurzone prze
boje. 11 .30 Kołobrzeg 45 — słuch,
dok.' 12 To jest to. 12.05 Niech gra
muzyką. 13.05 To jest to. 13.10 Stare
i nowe nagr. Trójkowe. 14 Reminis
cencje muz. 15 Życie na gorąco.
15.30 Złote lata swingu. 16 Prywat
nie u W. Siemiona. 16.15 Rzadkość
— nowa płyta D. Bowie. 17 Po
większenie. 17 .30 Koncert jakiego
nie było. 18.30 Rozmowy o Szukszy-
nie. 19.05 Baw się razem z nami, 21
Słońce i Księżyc. 21 .20 Muz. por
trety — Stanisław Sojka. 22 Esej:
M. Cwietajewa —• Natalia GOncźa-
rowa. 22.10 Mistrzowskie interpre
tacje pols. muz. 22 .50 Esej: G. Ba-
chellard — Woda i marzenia. 23

Zapraszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Biała godzina — wiersze
B. Ostrowskiej.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22
8.05—10.00 Kraków na: antenie.

3.05 Co słychać. 8.17 ERMES. 8 .47

Muzyka lud. 9.00 Bardzo polskie
Bufflo — rep. 9.30 Koncert muz.

pols. 10.00 Ze skarbca muzyki baro
ku (ster.eo). 10.30 Chcpiniana na pły
tach (stereo). 11 .00 Rad. lista prze
bojów w stereo (stereo). 12 .05 Przy
pominamy Festiwal w Woodstóck

(stereo). 13.00 Muz. dla kolekcjo
nerów (stereo). 14.00 Teatr Klasyki
dla Młodz. — Proces F. Kafki. 15.00

Słynne orkiestry kameralne (ste
reo). 16.00 Teatr PR: Cień posągu —

słuch. 17 .95—18.00 Kraków na ante
nie: 17.05 W nowy tydzień z prze
bojem. 17.35 Koncert życzeń. 18.90
Wieczór w operze — G. Bizet: Car
men (stereo). 21.00 Przy ognisku.
21.30 Poeci piosenki .(stereo). ■22.05
Krak, wiadomości sport..22.20 Wie
czór płytowy stereo). 24 .00 Nocny
blues (stereo).

Uwaga radiosłiichsez®!
Jak informuje kierownictwo Roa«

głośni Polskiego Radia w Krako»
wie, w dniach 6 — 13 czerwca (b
wyjątkiem niedzieli) wyłączone
będą od godz. 9 do 13 krakowskie,
nadajniki UKF. Nastąpi wtedy
przerwa w odbiorze programu II
na fali 67,67 Mhz, programu III
na fali 66,89 Mhz i programu IV
na fali 68,75- Mllz. -W wypadku
deszczu ekipy wykonujące prace
konserwatorskie nie będą konty
nuowały robót i nadajniki będą
czynne.

(Dokończenie ze str. 1)
NIEDZIELA, 5bm.

0 wycieczka nizinna pn. RA
DIOTELESKOPY NA FORCIE” —

przejazd autobusem MPK do Bie
lan — Fort Skała — Zakamycze —

Szczyglice — Zabierzów — pow
rót pociągiem — 10 km spaceru

1 czyli 10 punktów do . OTP PTTK.
Zbiórka na ul. Senatorskiej o godz,
8.45 (odjazdy o godz. 9.09 i 9.10), je-
dziemy. autobusami linii: 109, 209,
229. 239, 249 i 259, cena biletu —

3 zł.
• wycieczka nizinna pn. „PRZE”

JAROSZOWICKĄ GÓRĘ” — prze
jazd pociągierh do Kleczy Górnej
— Jaroszowicka Góra (544 m npm)
.— Jaroszowice — Wadowice — po
wrót pociągiem koleją — 14 km
marszu czyli 14 punktów do Od
znaki Turystyki Pieszej PTTK
lub 13 punktów do Górskiej Od
znaki' Turystycznej. PTTK. Zbiórka
o godz. 7.15 na dworcu PKP w

Płaśzowie odjazd pociągu o godz.
7.35; przesiadka w Kalwarii Lanc-

korońskiej (o godz. 9.00), bilety wy
cieczkowe (powrotne) do Wadowic,
cena 40 zł.

® wycieczka górska pn. „NA KO-
SKOWĄ GORĘ” przejazd pocią
giem do Makowa Podhalańskiego
—• Bryndzówka (699 m npm) —

Koskowa Góra (874 m npm) —

Zwalisko (730 m npm) — Juszczyn
— powrót koleją — 25 punktów do
GOT. Zbiórka o godz. 6.40 na <:wo-<

rcu PKP w Płaśzowie (odjazd o

godz. 6 .59), bilety wycieczkowe do

Suchej Beskidzkiej — 44 zł -j- do
płata z Suchej do Makowa — 6 zł,
i z Juszczyna do Suchej — 10 zł.

Zapraszamy!

DUŻY LOTEK płaci — I los.: za

„5” prem. po 555.319 zł, za ,„5” iw.

po ok. 15.500 zł, za „4” po 363 zł.
za„3”po17zł®IIlos.:za„5”
PO ok. 12.000 zł, za „4” po 472 zł,
za„3”po51zł.

EXPRESS LOTEK:: 13, 20, 23, 36,
42

MAŁY LOTEK — I los.: 3, 4, 6,
24, 33 © II los.: 10, 11, 14, 22,’ 32

„ECHO KRAKOWA” — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” nL Wiślna 2, REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków Telefony: centr.: 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-publicystyczny: 22-19-48. 22-11-87
i 22-51-11, dział łączności z czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33, Biuro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka Ruch”, ul Wi
ślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, al Pokoju 8. Nr indeksu: ®13? 9011. Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW
„Prasa-Książka-Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-291945-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW
„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku: do 31 sierpnia na IV kwartał.
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Dziś przed uczestnikami MSKnD
słynny Przełom Dunajca

J Hat trick Zdzisława Kapki

(Dokończenie ze str.
nie boją się zmagań z trudnym,
bystrym nurtem Dunajca.

Życzył wodniakom, by piękna
słoneczna pogoda towarzyszyła im
na całej trasie, i... „abyście ze-
chcieli do nas wrócić za rok. Bę
dziemy na was czekać’’. Po tych
miłych słowach włodarz miasta
dokonał oficjalnego otwarcia im
prezy wygłaszając znaną formu
łę: „42. Międzynarodowy Spływ
Kajakowy na Dunajcu — ogła
szam za otwarty’’.

Z nurtem

Dunajca
MSKnD cieszy się zasłużoną

sławą wśród wodniaków wie
lu krajów świata, uważany jest
przez władze Międzynarodowej
Federacji Kajakowej (ICF)
za pierwszą imprezę turystyki
kwalifikowanej w świecie.
Spływ doczekał się teraz na
ukowych badań. Oto para stu
dentów katowickiej AWF
Iwona Fudała i Jan Żaczek
piszą wspólnie pracę magister
ską na temat tej imprezy.

*

WŚRÓD gości towarzyszą
cych i obserwujących MSKnD
są w tym roku dwie panie:
dziennikarka
na Guerel i
UNESCO —

Francji.

wie ska — Der-
przedśtawicielka
Erica Buggeat z

*

OPRÓCZ Mieczysława Ma
rony, którego fjjnierć zabrała
spośród grona tradycyjnych
uczestników Spływu, zabrakło
także wieloletniego jej sym
patyka, popularyzatora red.
MARIANA MATZENAUERA,
zakopiańskiego korespondenta
Polskiej Agencji Prasowej. W
trakcie inaugurującej imprezę
konferencji prasowej uczczo
no minutą ciszy pamięć zmar
łego w zeszłym roku dzienni
karza.

Jeszcze krótkie komunikaty or
ganizacyjne, jeszcze słowa głów
nego sędziego imprezy — Wła
dysława Palidera, który prze
strzegał przed ostrymi promienia
mi słońca i niskim stanem wody
zalecając maksymalną ostrożność
oraz wolne pokonywanie trasy, i
już zaczęły się pierwsze emocje.

Tuż przy stadionie, na Dunaj
cu, ustawiono tyczki slalomowe

i wodniacy mogli próbować swych
sił w wodnym slalomie, zdoby
wając dodatkowe punkty. Sporo
było amatorów tej konkurencji,
więc wiele godzin mieszkańcy
miasta mogli obserwować zma
gania kajakarzy z nurtem rzeki.
Pogoda, jak na razie, sprzyja
wodniakom, natomiast rzeka,
wprost przeciwnie. Stan wody
jest bardzo niski, wszędzie ster
czą z dna kamienie, trzeba ogro
mnej wprawy i uwagi, aby omi
jać głazy, nie uszkodzić kajaka.

Pierwszy etap liczył 24 km i
kończył się w Czorsztynie. Etap
długi i bardzo uciążliwy. W nie
których miejscach uczestnicy
MSKnD musieli wysiadać z kaja
ków i przenosić je przez płycizny.
Najgorzej było w Maniowych,
gdzie wskutek działalności miej
scowej żwirowni, nurt rozbity zo
stał na wiele strumyczków, nie
do pokonania kajakiem. Tu
ba było przenosić sprzęt
wiele, wiele metrów.

Mimo tych przeciwności,
karze dopłynęli szczęśliwie do
mety etapu, w pogodnych na
strojach i rozbili ogromny biwak
u stóp Zielonych Skałek, czeka
ły na nich tu liczne stoiska ga
stronomiczne, z jedzeniem, na
pojami, tak, że po kilku godzi
nach spędzonych na wodzie mo-

liillilillliiilUlllIllIlHimiiilllUlillillllilllUillUlU

trze-

przez

kają-

telęgraficznib?)

żna było bez kłopotu ugasić pra
gnienie, zaspokoić głód. Potem
wszyscy zabrali się za rozbijanie
namiotów, które organizatorzy
przewieźli im specjalnymi samo
chodami z Nowego Targu na

biwak w Czorsztynie. A wieczo
rem zapłonęło wielkie ognisko,
przy blasku którego śpiewano i
bawiono się doskonale, długo w

noc.

Dziś, drugi etap, składający się
z dwóch części. W pierwszej, na

trasie Czorsztyn —•” Sromowce,
odbędzie się próba szybkości, da
jąca dodatkowe punkty w klasy
fikacji, a potem już powolutku,
rozkoszując się wspaniałymi wi
dokami pienińskiej przyrody po
płyną wszyscy trasą prowadzącą
przez słynny Przełom Dunajca,
na metę do Krościenka, by po
nocy spędzonej w tej miejscowo
ści wyruszyć dalej, do Jazowska.

(lang)

WISŁA — LECH Poznań 6:0 (3:0). Bramki zdobyli: Kapka 3 (75
min., 79 min. i 82 min.), Jałocha (19 min.), Wróbel (23 min.), Na
wrocki (41 min.). Sędziował: Janusz Kruszyński z Wrocławia. Żółta
kartka: Adamiec (Lech).

WISŁA: Gaszyński — Motyka, Budka, Krupiński, Jałocha — Tar
gosz, Kapka, Nawrocki, Nawałka
Wróbel.

Uradowani i trochę zaskoczeni
przebiegiem wydarzeń na boisku
wychodzili kibice, z meczu Wi
sły i Lecha. Jego rezultat prze
szedł bowiem nawet najśmielsze
oczekiwania najbardziej z^go-
rzałych sympatyków „Białej
gwiazdy”. Lider tabeli — poz
nański, Lech, mierzący w mis
trzostwo Polski, nie dość, że zo
stawił w Krakowie oba punkty,
to jeszcze wrócił do domu z ba
gażem sześciu bramek, pozosta
wiając po sobie w podwawelskim
grodzie bardzo kiepskie wraże
nie.

Krakowianie choć Lech robił
praktycznie wszystko by ułatwić
im zadanie zagrali w środę cał-

(od 32 min. Szulżycki) — Iwan,

ILOŚĆ uczestników Spływu
jest w tym roku mniejsza niż
w latach poprzednich. Zapy
tany o przyczyny tego stanu

rzeczy, komandor MSKnD —

Tadeusz Pilarski podał trzy:
po, pierwsze ogólny wzrost

kosztów, sprawiający, że prze
ciętnie jeden uczestnik musi
wydać na przyjazd, przywóz
sprzętu, wyżywienie ok. 7000
zł, po drugie — kłopoty pali
wowe powodujące, że wiele
zakładów pracy, które zwyk
le swymi autokarami dowozi
ły spływowiczów do Nowego
Targu i potem na powrót do
domu, musiało w tym roku z

tego zrezygnować i po trze
cie — kompletny brak sprzę
tu kajakowego. Wszystkie pol
skie fabryki wytwarzające ka
jaki zaprzestały ich produkcji,■stąd to co można jeszcze ku
pić kosztuje krocie — skła
dak 32,5 tys zł, kajak plasty
kowy — 28,5 tys. zł.

TECHNIKA coraz bardziej
wkracza w dunajecką impre
zę. Czas przepływu mierzony
jest fotokomórką, wypożyczo
ną i obsługiwaną przez dzia
łaczy PZMot, obliczeń wyni
ków dokonuje ośrodek „ETO"
Nowotarskich Zakładów Prze
mysłu Skórzanego. (I)

HELSINKI. W eliminacyjnym
meczu piłkarskich mistrzostw
Europy, grupy II, Finlandia prze
grała ze Związkiem Radzieckim
0—1 (0—0). Po tym spotkaniu
w tabeli prowadzi ZSRR 7 pkt.
przed Polską i Portugalią 4 pkt.

NANTES. Podczas mistrzostw
Europy w koszykówce mężczyzn
Polacy, walczący o miejsca od 9
do 12, pokonali Szwedów 82—70
(33—38). Natomiast w finale tur
nieju zmierzą się zespoły Hiszpa
nii i Włoch.

ATENY, Samochodowy rajd
Akropolu zakończył się zwycię
stwem ubiegłorocznych mistrzów
świata, zachodnioniemieckiej za
łogi Walter Roehrl, Chrisian Gei-
stdoerfer, jadącej na „lancii ra
lly”.

LESZNO. Na szybowcowych
mistrzostwach Polski, w klasie
otwartej prowadzi Stanisław Kluk
ze Stalowej Woli, a w klasie
standard Franciszek Kępka z

Bielska-Białej.
PARYŻ. Do finału międzynaro

dowych mistrzostw Francji w te
nisie zakwalifikowały się Chris
Evert-Lloyd i Mima Jausovec.

SZEKESFEHERVAR. Polskie
koszykarki uczestniczące w mię
dzynarodowym turnieju przegrały
z Węgierkami 71—96 (41—51).

WARSZAWA. Po drugim dniu
szachowego meczu kobiet Polska
prowadzi z Rumunią 5—4.

LONDYN. W piłkarskim me
czu, z cyklu rozgrywek o mi
strzostwo Wysp Brytyjskich, An
glia pokonała Szkocję 2—0 (1—0).

Fot. JADWIGA RUBIS ł

kiem tjpbry mecz, prezentując ce
chy, których im zwykle brakuje.
Grali więc gospodarze szybko i
nieszablonowo, dużo strzelając
nawet z dalszej odległości. Do
akcji ofensywnych często włącza
li się boczni obrońcy, siejąc za
mieszanie pod bramką Piotra
Mowlika. Co więcej krakowia
nie po zdobyciu pierwszej bram
ki, której autorem był Jan Ja
łocha, nie cofnęli się, lecz na
dal z pasją atakowali. Ambicja,
waleczność i konsekwencja zo
stały wynagrodzone dalszymi
przedniej marki golaimi.

Publiczność, zgromadzona w

środowe popołudnie na stadionie
przy ul. Reymonta, ze zdumie
nia przecierała oczy, oglądając
tak grających wiślaików. Szcze
gólnie niektórzy z nich przeszli
zadziwiającą metamorfozę, Mi
chał Wróbel który zwykle asys
tuje na boisku i jest przedmio
tem drwin, w meczu z Lechem
popisywał się znakomitymi raj
dami, ośmieszając wprost obroń
ców poznańskich. Napastnik 'Wi
sły miał także swój udział w

dwóch bramkach zdobytych przez
Zdzisława Kapkę.

W 75 min. Wróbel znakomicie
dośrodkowa! z rzutu różnego i
kapitan „Białej gwiazdy” tylko
dopełnił formalności natomiast
4 minuty później bardzo mądrze
oddał piłkę znajdującemu się w

lepszej sytuacji koledze.
Klasą dla siebie był także Ma

rek Motyka, również współautor
dwóch goli. Z jego bowiem po

dań Wróbel w 23 min. 1 Nawroc
ki, w 41 min. zmusili do kapitu
lacji poznańskiego golkipera.

Osobna wzmianka należy się
Zdzisławowi Kapce, który doko
nał rzadko oglądanego na na
szych stadionach wyczynu, zdo
bywając trzy bramki. Na wyso
kie noty zasłużyli także Jan Ja-
łocha i Janusz Krupiński, two
rząc zaporę nie do przebycia dla
wyjątkowo niemrawych napastni
ków Lecha.

W drużynie poznańskiej sto
sunkowo najlepsze wrażenie, mi
mo puszczenia 6 bramek, spra
wiał Piotr Mowlik. Natomiast
obserwując poczynania jego ko
legów człowiek zadawał sobie
pytanie jakim cudem Lech zna
lazł się aż tak wysoko w tabeli.

(PSP)

I LIGA
WISŁA — LECH 6—0,

ŚLĄSK — CRACOVIA 2—2,
ŁKS — Ruch 0—0, Legia —

Bałtyk 2—0, GKS — Stal 0—0,
Szombierki — Zagłębie 0—2,
Górnik — Gwardia 2—0, Po
goń — Widzew 0—1.

1. Widzew 26 32 38-29
2. Ruch 26 31 30-18
3. Lech 26 31 34-30
4. Pogoń 26 29 38-23
5. Legia 26 28 38-31
6. GKS 26 27 26-26
7. Zagłębie 26 26 27-30
8. WISŁA 26 25 33-29
9. Śląsk 26 25 29-29

10. Szombierki 26 25 28-30
11. Bałtyk 26 25 21-23
12. ŁKS 26 25 31-34
13. Górnik 26 25 26-32
14. CRACOYIA 26 22 16-26
15. Stal 26 20 21-31
16. Gwardia 26 20 25-40

NA TRASIE pierwszego eta- s

pu MSKnD zdarzały się na- J
wet takie sytuacje jak koli- 8
zje kajaków. Wodniacy trak- |
towali je jednak *z uśmiechem S
solidarnie pomagając sobie w »

wyjściu z opresji.

W III lidze
W 24 KOLEJCE rozgrywek III

ligi najbardziej pasjonująco za
powiada się pojedynek outsidera
— rezerwy Wisły z liderem —

Victorią Jaworzno. Wynik tego
spotkani-, może mieć olbrzymie
znaczenie dla końcowego układu
tabeli i awansu do II ligi, bo
wiem najgroźniejszy rywal Vic-
torii — Garbarnia ma do niej
tylko jeden punkt straty a naj
bliższy mecz z Beskidem Sko
czów winna rozstrzygnąć na swo
ją korzyść. Czy rezerwa może
się pokusić o zwycięstwo? Tak,
ale pod warunkiem, że zostanie
wzmocniona zawodnikami z

pierwszej drużyny np. Gaszyń
skim, Kowalikiem, Sysłą czy

■Szulżyckim. Decyzja w tej spra
wie zależeć będzie od trenera I
zespołu Romana Durnioka.

Trzeci z reprezentantów na
szego miasta — Wawel wyjeż
dża do Skarżyska na mecz z

Granatem. Oba zespoły są za
grożone degradacją, podział
punktów powinien więc satys
fakcjonować wojskowych.

W pozostałych meczach grają:
Sparta z ŁTS Łabędy, Victoria
Częstochowa z AKS Chorzów, U-
rania z AKS Niwką i 09 Mysło
wice - GKS Jastrzębie. (PSP)

Cracovia wreszcie strzelała bramki

Od 0:2 do 2:2 „pasiaków,, ze
(red. Jerzy Sasorski relacjonuje z Wrocławia)

Śląsk Wrocław — CRACOVIA 2:2 (2:1). Bramki zdobyli: dla
, gospodarzy — Dybczak (26 min., samobójcza) i Tarasiewicz (27 min.,

głową), dla „pasiaków” — Tobollik 2 (36 min. i 66 min., z karnego).
Sędziował Wiesław Karolak z Łodzi.

CRACOVIA: Koczwara — Nazimek, Dybczak, Turecki, Podsiadło
— Karaś, Surowiec, Kuć — Lizończyk (od 86 min. Zawadziński), To
bollik, Konieczny (od 61 min. Wrześniak).

Pięć tygodni czekali kibice Cra-
covii na bramkę swoich pupilów
w meczu pirwszoligowym. Od
spotkania z Wisłą, 23 kwietnia,
zakończonego zwycięstwem „pa
siaków” 2:1, w kolejnych swych
występach nie potrafili zmusić do
kapitulacji bramkarzy przeciw
ników. Udało im się to dopiero w

ostatnią środę w pojedynku ze

Śląskiem. Była to niezwykle wa
żna i trudna próba dla bronią
cej się przed degradacją z eks
traklasy Cracovii.

Na szczęście udało się krako
wianom uzyskać we Wrocławiu
cenny remis. Choć wydawało się,
żeitym
punktu z wyjazdu,. Po niezłym
początku, kiedy przez dwadzie
ścia kilka minut groźniej i czę
ściej atakowali (doskonałej oka
zji nie wykorzystał w 5 min. To-
bollik, po strzale Tureckiego z

25 m w 21 min. Kostrzewa wypu
ścił piłkę z rąk) nastąpiło nagłe
załamanie w zespole. Najpierw w

26 min. w zamieszaniu na polu
karnym żaden z obrońców nie

razem nie przywiozą

spo-

roz-

gra-

Amunicja w formie czopków spoczywała na

dnie podróżnej apteczki. Pistolet superlekki i
niewielki, strzela 9 mm pociskami z przerażającą
siłą, większą niż normalna broń tego kalibru.

Wystarczy zeskrobać wierzchnią warstwę z

czopków, żeby ukazał się nabój.
Mikę O’Flaherty w wieku 70 lat po wyjś

ciu z więzienia San Quentin, poświęcił się bro
nił i gadżetom do zabijania. Schronił się na

przedmieściach Minneapolis i oddał się uko
chanej pasji: koncepcji i fabrykacji nie
tykanej broni i gadżetów.

Na prośbę Harry Shulza zaprzągł się ,do
wiązania 'innego problemu: przekraczania
nic.

W kraju o reżimie policyjnym jest nie wska
zane stawiać się na kontrolę na lotnisku z bro
nią w bagażach. Chyba, że chce się wylądować
w ciemnym i wilgotnym kryminale, nawiedza-

, nym przez szczury, z bardzo niepewną szansą
.wyjścia stamtąd.

Jeżeli więc jakiś policjant o kwalifikacjach
Intelektualnych poniżej średniej, jak to bywa
w tych krajach, wpadnie na pomysł, żeby cię
przeszukać, co znajdzie w twoich kieszeniach?
Mikę O’Flaherty sporządził listę:

Paszport
Portfel zawierający bilety wizytowe, fotogra

fie rodzinne, pieniądze, czeki kredytowe, prawo
jazdy.

Grzebień
Pióro wieczne
Notes z ołówkiem
Pilnik do paznokci
Maszynka do obcinania paznokci
Chustka
Zapalniczka
Papierosy
Klucze
Bilon
Pudełko zapałek
Okulary
Chusteczki odświeżające (kraje tropikalne)
Guma do żucia
Fiolka s tabletkami aspiryny

tff|Requiem dla króla^ff|Mequiem aia Kroiam

zbrodni 'sJb
Wserge Jaąuemąrd W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

i W piwnicy swego atelier w Minneapolis Mikę
O’Flaherty łamał sobie głowę, jak się tu popi
sać. Poświęcił na to miesiące, ale udało mu się.

Guma do .żucia to był plastyk, jeden z klu
czy — detonator.

Bilety wizytowe rozpuszczane przez sześć go-
. dżin w płynie z napisem afteir shave — po gole

niu, dawały w efekcie nitroglicerynę, groźny
materiał wybuchowy.

Wieczne pióro przemieniało się w pistolet na

cyjanek, z trzema wchodzącymi w siebie prze
działami. Pierwszy zawierał sprężynę, drugi —

iglicę, trzeci — ampułkę z cyjankiem. Cyjanek
otrzymywało się zanurzając fałszywą tabletkę
aspiryny w kwasie pruskim, który jako krople

do oczu, znajdował się w apteczce.
Pistolet pod działaniem iglicy zwolnionej przez

sprężynę, wyrzucał cyjanek w twarz ofiary i za
bijał ją w ciągu kilku sekund, pudełko zapałek
i paczka papierosów to były w rzeczywistości
bomby. Podobnie zapalniczka i maszynka do pa
znokci. Pilnik służył do otwierania drzwi. ■'

Harry Shulz usiadł w fotelu, przymknął oczy
1 oddał się rozmyślaniom.

Dokonywał przeglądu informacji, który mu do
starczył Franęois Chaive. Krótko je podsumo
wał.

Barto Scalisio, szef mafii, niedościgły, żeby
się tak wyrazić.

Trzy jachty na Morzu Śródziemnym pływały
bez przerwy, nigdy nie zawijając do portu.
Nikt nie wiedział, na którym z trzech jachtów
się znajdował, jeśli się tam znajdował.

Kryjówki na lądzie. Nie znane. Liczni wspól
nicy. Transport między morzem a lądem przez
helikoptery lub ślizgacze.

Potężna organizacja na usługi. Obstawa w

ciągłym ruchu. Straszna nieufność.
Najmniejszej wskazówki jak go znaleźć. Bez

przerwy zmieniał miejsce pobytu. Nie był
idiotą. Najlepsza metoda żeby uniknąć zdrad
i strzałów ze strony tych, którzy chcieliby go
zabić.

Niemniej musi istnieć jakaś luka w tym sys
temie. Żaden człowiek na świecie nie może
wiecznie żyć w ten sposób.

Na początek: jakiego rodzaju człowiekiem był
Barto Scalisio? Gdy się pozna czyjąś osobo
wość, dostrzega się słabości. I przez te słabości
można go dosięgnąć.

Ale Harry Shulz na próżno wypytywał Fran
cuza na ten temat, niczego się nie dowiedział.

Francois Chaive był sumienny. Wrócił do de
Luki, zadawał mu pytania, ale nie uzyskał
wartościowych informacji. Barto Scalisio
stawał nieprzenikniony, nieuchwytny...
uchwytny z każdego punktu widzenia.

Co o nim wiadomo?

W wieku dwudziestu lat był zarządcą
To mu pozwoliło egzekwować okup za przymu
sową ochronę na wsi. Wsławił się mnóstwem
zbrodni.

Następnie wziął rozpęd, ehciał podbić świat,
porwał się na Stany Zjednoczone' i Europę za
chodnią.

Wniosek: nadzwyczaj ambitny, bardziej dum
ny niż chciwy, okrutny bez skrupułów.

A gdzie słabość? Hazard? Alkohol? Kobiety?
Narkotyki? Miłość synowska? Miłość ojcowska?
Homoseksualizm?

(Ciąg dalszy nastąpi)

potrafił zażegnać niebezpieczeń
stwa silnym wykopem, w efek
cie po strzale Prusika piłka odbi
ta jeszcze od Dybczaka wpadła do
siatki. Po upływie dalszych kil
kudziesięciu sekund wrocławia
nie prowadzili już 2:0. Faber
„ograł” niemal całą defensywę
krakowian, idealnie dośrodkowu-
jąc do Tarasiewicza.

. Te dwa poważne błędy spo
wodowały duże zdenerwowanie
„pasiaków”, oddanie przez nich
inicjatywy gospodarzom. Dopiero
uzyskanie „kontaktowego” gola
przez Tobollika po 30-metrowym
rajdzie na 9 min. przed przerwą
dodało znów skrzydeł „biało-
czerwonym”.

Decydujące o wyniku wyda
rzenie miało miejsce w 65 min.
Po rogu wykonywanym przez To
bollika mocno naciskany Ko
strzewa nie złapał piłki, Turecki
skierował ją w kierunku bram
ki, ale „po drodze” dotknął jej
ręką Prusik. Sędzia bez wahania
wskazał na „jedenastkę”. Między
słupkami stanął poturbowany
Kostrzewa (z krwawiącą głową),
ale wobec precyzyjnego strzału
Tobollika był bezradny. Po chwili
bramkarz Śląska opuścił zresztą
plac gry.

W „końcówce” oglądaliśmy,
niewiele składnych akcji. Krako- '

wianie więcej uwagi poświęcali
utrzymaniu korzystnego wyniku,
gospodarze grali bardzo niedo-

kładnie, spadłó tempo (chyba
wskutek upału). Gwoli ścisłości
trzeba jednak powiedzieć, że go
ście byli bliscy, zdobycia zwycię
skiego gola. W 85 min. po zagra
niu z Lizończykiem, Dybczak
znalazł się 5 metrów od bramki
Śląska i... fatalnie przestrzelił.

Dokąd pójdziemy?
Piątek

: TENIS
korty Nadwiślanu:

Katowice — AZS
Politechnika W-wa

(I liga)
Sobota
TENIS

Godz. 10 korty Nadwiślanu:
Nadwiślan — GKS
LEKKOATLETYKA

Godz. 16 s stadion Wawelu:
Strefowe eliminacje do MP

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 stadion Hutnika:
Hutnik — Włókniarz Pabianice

(II liga)
Niedziela

TENIS
Godz. 10 korty Nadwiślanu:

Nadwiślan — AZS
RUGBY

Godz. 12 boisk- Juvenii:
Juvenia — WFS Siedlce

(II liga)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16 ’ boisko Wisły:
Wisła II — Victoria Jaworzno

(III liga)■LEKKOATLETYKA
Godz. 16 stadion Wawelu:

Strefowe eliminacje do MP

Gódz. 10
GKS

I gramy dalej...

pozo-
Nie-

dóbr.

PO ŚRODOWEJ kolejce piłkarskiej ekstraklasy, już czekają nas

nowe emocje. Wisła, która rozgromiła poznańskiego Lecha, udo
wadniając, że grać potrafi (skąd więc te poprzednie kiepskie wy
stępy — czyżby piłkarzom nie chciało się męczyć?), jedzie do Ło
dzi na spotkanie z ŁKS-em. Czy łodzianie zdołają pokonać opro
mienioną zwycięstwem nad liderem ligi Wisłę — oto pytanie nu
rtujące sympatyków obydwóch klubów. Jeżeli piłkarze „Białej
gwiazdy” zagrają tak jak w środę, z sercem, ochotą, bojowością,
winni przywieźć z wyjazdu obydwa punkty.

Cracovia, wróciła z Wrocławia bogatsza o jeden punkt, strzeliła
dwie bramki, co się jej od bardzo dawna, w jednym meczu, nie
zdarzyło. Ale mogli krakowianie to spotkanie rozstrzygnąć na

swoją korzyść, taka jest zgodna opinia obserwatorów, bowiem
Śląsk grał bardzo kiepsko, niemrawo. Teraz „pasiaków” oczekuje
pojedynek z Pogonią. Z uwagi na wyjazd portowców do RFN, za
planowany już parę miesięcy temu, wyjazd na który zespół szcze
ciński otrzymał zgodę PZPN, mecz rozegrany zostanie dopiero w

środę.
A oto program kolejki: (w nawiasach wyniki jesiennej rundy):

Cracovia — Pogoń (0:4), ŁKS — Wisła (1:1), Gwardia — Śląsk
(0:3), Zagłębie — Górnik (0:2), Stal — Szombierki (1:1), Bałtyk —

Katowice (2:2), Lech — Legia (0:1), Ruch — Widzew (0:0).
W II lidze Hutnik, który już raczej stracił wszelkie szanse awa

nsu podejmuje Włókniarza Pabianice, nad którym ma 3 punkty
przewagi. Znając ambicję piłkarzy z Nowej Huty, mamy nadzieję,
że będą walczyć w tym meczu o wygraną, z takim poświęceniem
i ambicją, jak to ostatnio kilka razy zademonstrowali swoim zwo
lennikom. (I).

(34)


